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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dia Lwowa o godz. 3. popołudnin, 
dla prowtneji o godz. 8. wieczorem 
W dnie Świnteeane ZAŚ dla Lwowa o godzinie 
13 w połndnie, dla prowineji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
m csięcznie zł. 5*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7-50, 
W miejscu z dostawą do domu 
iestęcznie 1 zł. 50 6t. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w ge 


„AŻETA NARODOWA 


Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują 
We;LWOWIE: Administracja „Gazety arodowej”, al. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Ho»cheka 1 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienuików 

ulica Karo AE Lodwika | L A 
Ogłoszenia przyj 
W PARYŻU: C. Adam Ciosozaki, A Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 


berg I. Kampfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasensteiu © "EC i 
Q. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Beich- 


man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpaltowy wiersz iub jego miejsce 6 ct. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lab jege miejso» 30 ct. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
We Lwowie 


miesięcznie |. . złr. 1.50 
kwartalnie à „ 4.50 
Na prowincyl 
miesięcznie . . . złr. ad = 
kwartalnie » 6— 
półrocznie > - . , „, 12.— 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 
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Z bieżącej r 


kasi gabinet włoski w trudnem Tru — Zaprzecze- 
nie „Riformy*. — „Figaro“ o przymierzu rosyjsko-franen- 
skiem. — Rozprawy w Izbie ramuńskiej nad kredytem 
rolniczym). 

Nowy gabinet włoski Giolittiego ist- 
nieje zaledwie dni kilkanaście, a już był w tem 
położeniu, że zastanawiał się, ażali nie należy 
podać się do dymisyi. Uchwała Izby włoskiej, 
przyjmująca program Giolittiego do wiadomości, 
uagakala tylko — jak to wezoraj już donosiliś- 

— tylko 9 głosów większości. To też zaraz 
ky Giolitti miał posłuchanie u króla — ten 
atoli orzekł, że raczej się zgodzi się na rozwią- 
zanie lzby, jak na dymisyę gabinetu. Wczoraj 
też d. 27. bm. na posiedzeniu Izby Giolitti o- 
świadczył, że gabinet postanowił był onegdaj po 
głosowaniu zwrócić królowi otrzymane teki mi- 

nisteryalne, ponieważ jednak król odmówił przy- 
jęcia takowych, więc uprasza obecnie o uchwa- 
lenie prowizorycznego budżetu sześciomiesię- 
cznego. W kołach parlamentarnych panuje prze- 
konanie, iż to prowizoryum zmierza do rozpisa- 
nia nowych wyborów. W przyszłym tygodniu 
rozpocznie się w Izbie dyskusya nad proponowa- 
nym budżetem prowizorycznym. Przebieg jej bę- 
dzie decydującym. 

Na tem miejscu zanotować także należy, 
że Riforma zaprzecza stanowczo twier- 
dzeniu Perscveransy, jakoby za rządów Cri- 
spiego podpisano we Friedrichsruh protokół, 
zobowiązujący Włochy do dvsiarczenia Niemcom 
i Austryi pewnej, ściśle oznaczonej liczby kor- 
pusów wojskowych. Crispi — powiada Riforma— 
w ogóle nie prowadził żadnych rokowań w spra- 
wie trójprzymierza ; cała zasługa w tej sprawie 
należy do Manziniego, Robillanta i Rudiniego. 


Nievstanne tylko zapewnienia przyjaźni 
rosyjsko- francuskiej nie wystarczają Fran- 
cyi. Chciałaby ona realnego porozumienia. Do- 
wodem tego jest najnowszy artykuł w Figarse 
pana Valfrey (Whist) pod napisem: „Kłam- 
stwa i prawdy". Przyznaje publicysta fran- 
cuski, że „przed miesiącem w klubach, w salo- 
nach wszędzie słyszało się to samo zdanie: 
I cóż! Rosya zmienia swoje stanowisko, a car 
swe zachowanie wobec nas! Nie pozostało już 
nie z kronsztadzkich dni!“ P. Valfrey obszernie 
wykaznje błędność tego pesymizmu, ale że ten 
pesymizm jest usprawiedliwionym, dowodzi tego 
ten ustęp Z artykułu pana Valfreya, gdzie gorzko 
wyrzuca swoim rođakom Cały szereg grzechów i 
zaniedbań wobec państwa i społeczeństwa rosyj- 
skiego. Przedewszystkiem Frantya okazała kary- 
godną obojętność dla nieszczęśliwych ofiar nie- 
urodzaju w głębokiej Rosji ; dała się ubiedz A- 
meryce w hojności i litości! A potem Francuzi 
ciągle obalają jeden swój rzął za drugim, co się 
carowi bardzo nie podoba! Pozostawmy całkiem 
na nboczn kwestyę ważności, jaką symptom nie- 
zaprzeczonego sceptycyzmu we Francji wobec 
przyjaźni rosyjskiej ma dla Europy, i zapytajmy 
się tylko, czego dla samej Francji i o niej sa- 
mej dowodzi rozumowanie p. Valfrey? Czyż nie 
jest ono dowodem strasznej demoralizacji poli- 
tycznej, jaką za sobą pociągnęło to, tak bardzo 
platonieczne „przymierze“ z Rosya? Czyż nie jest 


SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


— Na prawdę — uśmiechnął się ksi że 
z Oięrzanie. Cóż to jest? Naczynia A 
cielne, czy złoto? 
5 — Nie z brzęczącej monety, Wasza Wyso- 
kość. Jest to wosk, prosty, żółty wosk, zamuro- 
wany tam przez zakonnice przed nadchodzącym 

zyjacielem, 
nigP*eg) Wosk? — zawołała, zawiedziona księżna. 

— Wasza Wysokość, znaczy to, tyle co go- 
tówka, prawdziwy, niefałszowany wosk. W dzi- 
siejszych czasach... 

Widziałeś pan to? — przerwał książe. 

— M pewnością | Oglądałem na miejseu. 

— A więc nastąpiła zgoda, pomiędzy: Alten- 
steinami i Neuhausem ? — zabrzmiała niedbale 
z ust księcia. 
ch tak! 

= Książe wypowiedział to, o jeden ton o0- 
bojętniej i patrzył znowu przez Eno. 

Ale wiesz pan, kochany Geroldzie, mia- 

ochotę oglądać ten skarb! — zawołała 


łabym 
księżna. 
Gerold milezał chwilę, a gdy widocznie 
oczekiwano odeń odpowiedzi, rzekł spokojnie: 
— W takim razie musi się Wasza wyso- 
kość pospieszyć; bo jak słyszałem, kupcy są na 
ten towar tak łakomi, jak osy na dojrzały owoc. 


dowodem abdykacyi zupełnej i osłabienia się po- 


czucia samodzielności argumentacya, która w 
woli i gustach cara szuka kompasu 
dla polityki wewnętrznej kraju? P. Valfrey chce, 
aby zawarto przymierze z Rosyą, i aby się to 
stać mogło, każe rodakom swoim nie obalać je- 
dnego rządu po drugim, każe kraj wewnątrz u- 
spokoić — inaczej bowiem Rosya z niestałą 
i niespokojnę Francyą nie wejdzie w ścisłą łącz- 
ność 


Jak donoszą z Bukaresztu, Izba uchwa- 
liła ogromną większością głosów przystąpić do 
rozprawy szczegółowej nad projektem ustawy o 
kredycie rolniczym. Minister spraw za- 
granicznych p. Lahovary odparł zarzut opozycji, 
jakoby rząd dan do państwowego socyalizmu. 
Następnie wykazał, że w Rumunii nie potrafi u- 
trzymać się żadna instytucya publiczna bez po- 
mocy państwa. Kredyt prywatny jest wedle niego 
wprost lichwą. Przedłożony projekt liczy się 
z obeenym stanem rzeczy. Dalej utrzymywał p. 
minister, że jego ideałem byłoby wyzwolić jed- 
nostki w sprawach czysto prywatnych zupełnie 
z pod opieki państwa — jednakże przynajmniej 
na razie jest to niemożliwem. Partya konserwa- 
tywna zzobiła już wielkie postępy i stara się iść 
z duchem czasu, nie da się jednak sprowadzić 
na niebezpieczne tory. P. Germani, minister fi- 
nansów, dowodził bezpodstawność obaw, by pro- 
jektowana ustawa nie zwiększyła zbytnio defi- 
cytu i nie spowodowała znacznych strat. Rów- 
nież niesłusznem jest mniemanie, jakoby przez 
udzielanie pożyczek chłopom miano nakłonić ich 
do zwiększenia czynszów. 


Uroczystości poczejowsko-włodzimier skie. 


Lwów d. 28. maja. 


Odbywający się obecnie a  inscenowany 
przez rząd moskiewski tuż przy granicy galicyj- 
skiej spektakl cerkiewno wojskowy pod nazwą 
obchodu 900-letniej rocznicy założenia prawosła- 
wnego biskupstwa Włodzimierskiego, nie jest 
niczem innem, jak tylko nędzną demonstracyą 
polityczną, wymierzoną w pierwszej linii prze- 
ciwko Polakom i katolicyzmowi, a pośrednio tak- 
że przeciwko Austryi. 


Panslawistyczni agitutorowie, rządzący te- 
raźniejszym carem i jego państwem, jakkolwiek 
lubią z udawanem lekceważeniem rezonować o 
„zgniłym Zachodzie“, przecież nie mogą tego nie 
widzieć, jak olbrzymia budowa caratu, oparta na 
fundamencie potrójnej biurokracyi: urzędniczej, 
wojskowej i duchownej, widocznie pióchnieje. 
Brzekupy dnie poza granicami caratu szpiegów 
i agitatorów płatnych, coraz więcej kosztuje, a 
zamiast pożytku, coraz częściej przynosi idei o- 
ficyalnego rosyjskiego panslawizmu kompromita- 
cyę haniebną — jak tego najświeższym przykła- 
dem są odkryte niedawno spiski przeciwko Buł- 
garyi, w których politrka państwowa rosyjska 
odsłoniła się przed całym światem jako jawna 
wspólniczka najmujących się za pieniądze mor- 
derców. Tak samo i wewnątrz państwa w roz- 
licznych objawach czuć się daje organiczna nie- 
moc caratu, który stoi jeszcze na pozór silnie, 
jak skała — lecz ta skała rod wpływem otacza- 
jącej ją atmosfery wietrzeje już widocznie i za- 
rysowuje się w różnych kierunkach... 

Jednym z takich rysów głębokich w budo- 
wie caratu moskiewskiego, jest budzące się nie- 
wyraźnie, na wpół bezświadomie, ale widocznie 
głęboko w duszy ludu tkwiące poczucie odrę- 
bności narodowej Rusi od Moskwy. Poczucie to 
narodowe Rusi, objawia się na razie tylko nega- 
tywnie: pogardą i nienawiścią do czynownietwa 
K i do carskiej wiary prawosławnej. 
Z elementarną siłą szerzą się te prądy groźne 
na całej olbrzymiej przestrzeni ruskich dzielnie 
caratu od chaty do chaty, od sioła do sioła — a 
cała mądrość do rozpaczy zaniespokojonego nie- 
mi „najświętszego* synodu prawosławnego w Pe- 
tersbnrgu, i cała przebiegłość generał-guberna- 
tora kijowskiego, stoi wobec nich bezsilna... 

tę niemą, ale niezłomną opozycyę ludu ru- 
skiego przeciwko znienawidzonemu mu prawosła- 
wiu, prysnęła bezskutecznie porywająca wymowa 
takiego wypróbowanego „apostoła“ prawosławia, 
jak Naumowicz, a wszelkie represalia, na jakie 
zdobyć się może moskiewskie czynownietwo cer- 
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kiewne i świeckie, czuje się upokorzoną i bez- 
silną wobec tego ponurego i milezącego usposo- 
bienia wrogiego mas ludowych na Rusi. 

Więc w uroczystościach poczajowsko- -Wło- 
dzimierskich rozwija oficyalna cerkiew carska 
całą pompę, na jaką ją stać, ażeby olśnić lud 
ruski, bardzo sceptycznie dla niej usposobiony. 
A jaki z tego osiągnie skutek ? — to się może 
niezadługo pokaże... Równocześnie zaś rozwinięto 
z całą forsą starania, ażeby ściągnąć do Pocza- 
jowa jak największą ilość katolickiego ludu z Ga- 
licyi dla obrabiania go w duchu szyzmy i caro- 
sławia. W tym celu ściągnięto do Poczajowa 
z całej Rosyi galicyjskich „renegatów, zajmują- 
cych tam duchowne posady, ażeby pod dozorem 
cerkiewnej policyi „koreDno - russkich* 


szur i innych druków agitacyjnych do rozszerza- 
nia ich w naszym kraju. I według wiadomości, 
jakie już dochodzą o przebiegu uroczystości, nie 
żałują słów carscy kaznodzieje, ażeby — sadząc 
się jeden po nad drugiego, lżyć Lachów, kato- 
lików i unię, nie szczędząc przytem aluzyj skie- 
rowanych przeciw Austryi, jako orędowniczce 
tych strasznych dla caratu potęg moralnych. 

Lecz Austrya może „spokojnie znosić pioru- 
ny, miotane przeciwko niej przez apostołów ca- 
rosławia. Minęły te czasy, kiedy zaślopiona biu- 
rokracya niemiecka silną osłaniała protekcyą 
roboty panslawistyczne w  Austrji. Dzisiejszy 
rząd austryacki jasuo ocenią dążności agitatorów 
panslawistycznych — i świadom jest 
także tego, gdzie tkwią słabe 
strony tej intrygi. e 

Mogą brodaci popi moskiewscy wygadywać 
co chea na „zguiły Zachód“, na katolicyzm i to 
wszystko, co łączy się Z ideałami zachodniej cy- 
wilizacyi — ich bezsilny gniew nie powstrzyma 
biegu dziejów! Przyszłość ludzkości należy do 
saohoddiej cywilizacyi : Ona wskrzesi także Ruś 
zakordonową, rozerwie pęta despotyzmu biuro- 
kracyi carskiej i światłością prawdy i wolności 
rozjaśni ciemności, zalegnjące obszerne ziemie 
Wszechrosyi. 
Poczajowsko- włodzimierskie uroczystości są 
już może ostatnią org ą earosławia na ruskiej 
ziemi, są ostatnim wysiłkiem przeżytej agita- 
eyi panslawistycznej — sẹ jej śpiewem łabę- 
zim |... 


sprawa podwyższenia taryf na 
kolejach państwowych 


(Telegram Gaz. Nar.) 


telegrafowałem, oświadczyła się wię- 
kszość Rady KONA na LEO a po- 
siedzeniu przeciw podwyższeniom 
taryfy ua kolejach państwowych. Wydawało 
się to nie do uwierzenia, i trzeba było trzykro- 
tnego, i to w końcu imiennego głosowania, za- 
nim ogłoszoną została uchwała Rady kolejowej: 

nie przystąpić do rozprawy szcze- 
gółowej nad wnio-kami generalnej dyrekcji 
kolei państwowych. Przeciw podwyższeniom ta- 
ryfy głosowała mianowicie przeważna część przed- 
stawicieli Izb handlowych. Przewodził opozycji 
prezydent wiedeńskiej Izby handlowej, który też 
skutkiem tego referat złożył. W praktyce nie od- 
niesie uchwała Rady kolejowej Żadnego skutku, 
gdyż Rada ta ma tylko SS doradczy 
tj. prawo dawania opini Położenie bowiem ko- 
lei państwowych jest, według wywodów prezy- 
denta Bilińskiego tukie, iż rząd nie mo- 
że się zrzekać podniesienia dochodów drogą pod- 

wyższenia taryfy, jeżeli równowaga budżetowa 
nie ma być zachwianą albo bezpieczeństwo ruchu 
kolejowego narażonem. 

Prezydent Biliński wykazywał konieczność 
licznych inwestycyj, jako to: dodatkowych bu- 
dowli po stacyach, pomnożenia parku wozowego, 
na którego niedostateczność właśnie przemysłow- 
cy utyskują; dalej niepodobna odkładać polepsze- 
nie materyalne położenia personalu kolejowego, 
od którego się najwyższych usług wymaga, a 
który nadto pomnożyć należy, jeżeli ścisłość 
służby nie ma szwankować. Tak np. 5.500 sy- 
stemizowanych urzędników otrzym:je dla braku 
| funduszów płacę dyetaryuszów. Celem systemi- 


jechać ? i 

— Jutro, pojutrze, Elizo, kiedy zechcesz ; 
musimy się wprzód przekonać, czy nie przeszko- 
a i Przeszkodzimy ? Klaudyi przeszkodzimy ? 
Ja sądzę, że będzie się cieszyć, widokiem ludzi 
w swojej samotności. Proszę, Albercie, daj roz- 
kaz, żebyśmy mogli zaraz pojechać. 

Książe zwrócił się do niej. 

Zaraz — zapytał, a lekka bladość wy- 
stąpiła na jego piękną twarz. 
Zaraz, Albercie, proszę! 

Podniosła się żywo i przystąpiła do męża ; 
ujęła go prosząco za rękę; jej oczy, te nienatu- 
alu błyszczące oczy, patrzyły na niego bła- 

On patr 
powierza zył przez okno, jakby badając stan 

— Jazda? — 
czornym ? — bąknął. 


prodłać w jestem TĘ nem powietrzu leśnem ? 
doprawdy całkiem ziem zdrowa, Albercie, 
Skłonił się przyzwalająco, 
2 pasm, wyd Poara o wygina 
zaprosił Lotara, by im towarzyszył, podał ramię 
księżnej i wyprowadził ją, aby zmieniła toaletę, 
Lotar patrzył za tą parą ponurym wzro- 
kiem; eo się zrobiło przez czas jego nieobeeno- 
ści, z tej, jakkolwiek delikatnej, lecz tak elas- 
tycznej i ' eleganckiej kobiety! co się stało, z t 
serdeczna, entuzyastyczną istotą, zapaloną dla 


z powrotem w chłodzie wie- 


— Albercie, Czy nie będziemy mogli po- | każdego piękna? Z tą M NO) wali. |-* Tey.g drm Cada doniosłe 


obowiązki swego stanu, podjęła z prawdziwie 
fanatycznym zapałem? Był to już tylko cień 
jej samej, ogień płonący w oczach był gorączką, 
zamiast dawnej, tak ponętnej żywości, drż»ł ner- 
dd c uwydatniający chorobe. 


Właśnie zapadła portyera za jego słuszną, 
wspaniałą postacią, jakby prototypem siły; był 
to prawdziwy Germanin o jasnych włosach, a 
chłodnym spokojem w oczach; uparty do osta- 
teczności, gdy czego zapragnął. Lotar sam nie 
wiedział, dla czego przyszła mu na myśl, pewna 
scena z polowania, Książę otropił wspaniałego 
jelenia, który mu zwykle uchodził; trawił więc 
dnie i noce na tropieniu zwierzyny, z jednym 
tylko strzelcem; i bezprzykładną wytrwałością 
znosił wszelkie ' niewygody ; towarzystwo oba- 
czyło go, dopiero czwartego dnia w brudnych 
przemokłych sukniach, (w nocy była burza) i 
w zabłoconych butach, ale — z zabitym jeleniem. 
E był upartym aż do ostateczności i dla 
ego... 

Barona wzrok ciągle jeszeze był utkwiony 
we fioletową portyerę ; odwrócił?go dopiero, gdy 
Palmer z eleganeyą zbliżył się do niego: 

— Pozwolisz pan i mnie, panie baronie — 
zaczął mały, układny mężczyzna, na którego 
skroniach ukazywały się już siwe włosy — po. 
zwolisz pan, powitać się na ojczestej ziemi. Bra- 
kowało nam pana bardzo na salonach naszego 
dworu, dlatego teraz jesteśmy uszczęśliwieni. 

Baron Lotar spoglądał z góry na żółtawe 
oblicze mówiącego. 


popów | 
w ich języku galicyjskich pielgrzymów na carską | Z Niemcami, pozyskano ekspertów dla zniżenia 
wiarę nawracali. Przygotowano także masę bro- | pozycyj cłowych tem, że im zniżenie taryf kole- 


E scy członkowie, słysząc wywody co do Ga- 
fn zdecydowali się głosować za pod- 
Wiodeś Al 28 maja. Jak wam już wezoraj wyższeniem, zawsze bowiem upatrują słusznie 


zowania posad o płacy 900 do 1.300 zł. rocznie, 
potrzeba nieodzownie pół miliona rocznie. Na 
inwestycye — jak np. naprawę i wzmocnienie 
mostów, wymianę szyn itd. — musi się wydać 
jednorazowo około 40 milionów. Prezydent do- 
wodził następnie, iż podwyższenie w mowie bę- 
dące dotknie głównie węgla czeskiego, gdyż 
z 2%), mil. zł. podwyżki, przypadnie do 1,800.000 
zl. na ten węgiel. Co do Galiceyi, ta zyska 
Jeno na tej reformie, albowiem już od 1. lipca 
r. b. zostaną taryfy b. kolei Karola Ludwika 
z wszystkiemi innemi zrównane, co nawet przy 
dokonanem podwyższeniu będzie dla niej korzy- 
stniejszem, aniżeli tar yy dotychczasowe. 

Pewien posiadacz huty żelaza podniósł mię- 
dzy innemi, że gdy zawierano traktat handlowy 
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jowych przyrzeczono. 

Dyrektor kraińskiego Towarzystwa przemy- 
słowego, L uck ma nn, potępiał gospodarkę z wy- 
pożyczaniem wagonów od Francuzów, które wcho- 
dząc do Austryi bez eła, odbierają tutejszym 
fabrykom wagonowym zamówienia, a nadto bę- 
dąc lichemi, niepomiernie obciążają conto repa- 
racyjne. 

Członek Rady kolejowej Bondy wywodził, 
że zrazu eałkowicie był przeciwny podwyższe- 
niom taryfowym, jednakowoż po danych w ko- 
imisyi przez prezydenta Bilińskiego wyjaśnieniach, 
postanowił głosować za przystąpieniem do roz- 
prawy szczegółowej. 

Członek Rady kolejowej Reich przyłączył 
się do wywodów Bondyego za reformą taryfy, 

Dep. Mauthner oświadczył, że referat 
w tej sprawie złożył, ponieważ zeszłego 
miał referat za zniżeniem taryfy kolejowej. Nie 
zdawało mu się właściwem, aby politykę kole- 
jową, którą w zeszłym roku ze stanowiska go- 
p sktzezo prowadzić poczęto, teraz zaniechano 
i do względów finansowych ją przystosowywano. 
Byłoby na każdy sposób lepiej, poczekać do 1. 
stycznia 1898, aby na podstawie doświadczeń 
dłuższych można osądzić zmiany, jakie dotych- 
CZASOWA Nowa taryfa wywołała. Chwila obecna 
tem mniej szczęśliwie jest ku temu obraną, ile 
że penenie przemysłu w Austryi jest w ogóle | 
niepomyślne, że też na ciężary, jakie on musiał 

wziąć na siebie, skutkiem zarządzeń socyalno= 
politycznych, wielce zważać należy, i że w ogóle 
szybkie zmiany eo do taryf kolejowych, niepo- 
myślnie oddziałają na obliczenia cen towarów. 

W ogólnej rozprawie wzięło udział jeszcze 
wielu członków Rady kolejowej, jakoteż przed- 
stawiciele rządu kilkakroć głos zabierali. Pol- 


roku 


więcej korzyści dla kraju w postulatach Biliń- 
skiego, aniżeli we wniosku swoich kolegów nie- 
mieckich, domagających się, iżby taryfy b. kolei 
Karola Ludwika jeszcze przez 6 miesięcy utrzy- 
mane zostały. 

Przed głosowaniem usunął się ten i ów 
członek Rady kolejowej, a rzecz szczególna, bra- 
kowało przy głosowaniu także kilku z zamiano- 
wanych przez rząd członków. Jak wiadomo, 
oświadczyło się 29 głosów przeciw, a tylko 27 
za przystąpieniem do rozprawy szczegółowej, za- 
czem cały projekt rządowy przez większość od- 
rzucony został, 

Jak już wyżej zaznaczyłem, uchwała ta nie 
obowiązuje gener. dyrekcyi kolei państwo- 
wej, ale jest tylko głosem doradczym. 


docyalne | polityczne stosunki w Anglii. 


Ociężały, martwy obrót interesów, obniża- 
jący się eksport, spadające ceny, oto charakte- 
rystyka obecnego targu angielskiego, a mimo 
to nieustannie nowe i nowe strejki i zmowy ro- 
botników! Gorzkie doświadczenia wielkiego strej- 
ku z ostatnich dni, powinnyby wyleczyć robo- 
tników z błędnego przekonania, iż jedna praca 
stol dziś po za obrębem praw ekonomicznych, 
że oni mają prawo żądać wszystkiego od wszyst 
kich, ale państwo nie może domagać się pracy 
od nich! Mogli byli przekonać się, iż wobec spa- 
dających cen produktów, nie zdołają wymusić 
wyższej płacy, i że ustawy, które regulują podaż 
i popyt, są silniejsze, niż wszystkie >. O dw "o" |. ud ulewa „red s” / wwa s ię www || queen ro- 


— Dziwna twarz, fizyognomia oszusta — 
rzekł do siebie, patrząc na żółtawy kolor właści- 
wy cerze południowca, ciemne, zuch wate oczy, 
ocienione silnie zarysowanemi brwiami i zaczy- 
nające łysieć czoło. 

a — Bardzo jestem obowiązany — rzekł chło- 
no — 
widło. 


— Jak pan znajdujesz jej wysokość, panie 
baronie? — zapytał Palmer, BOR smutny 
wyraz twarzy. 

A gdy piękny mężczyzna, zatopiony w oglą- 
AR. malowidła, zdawał się nie słyszeć pytania. 
oda 


— Będziemy mieli smutną zimę, bo ona 
jest umierającą. A potem... 


Lotar odwrócił się żywo i popatrzył na mó- 
wiącego. 


przenosząc wzrok na Ścienne malo- 


— A potem? — „zapytał, a regularne jego 
rysy przebiegł tak goni wyraz, że Palmer bał 
się dokończyć. — A potem ?... 

W tej chwili zameldowano, że powozy 89” 
| towe i Lotar, nie usłyszawszy odpowiedzi, P prze- 
szedł koło Palmera. 


Lotar siedział naprzeciw książęcej l 
z pobladłą twarzą. Powóz pędził lasem po 
dnie utrzymanej drodze, wśród powietrza Lat 
pełnionego zapachem sosnowym. Od cięmiRo- 
czerwonej jedwabnej materyi odbijała mizerna 
i żółta twarz dostojnej pani, ale miała wyraz 
tęsknoty za życiem i za ażyciem. Przez blade 
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botnicze, chociażby tym ostatnim ich kierownicy 
radzi byli nie wiem jaka moe przyznać. We 
wszystkich większych i w przeważnej ilości mniej- 
szych strejków, a było ich tego roku w sag 
z górą 300 — strejkujący przegrali sprawę, i 
musieli miasto otrzymać wyższą płacę, zgodzić 
się na jej obniżenie. Strata w płacy dziennej 
robotników angielskich w obecnym roku, wynosi 
najmniej cztery miliony funt. szter]., t. j. prawie 
pięćdziesiąt milionów złr. w. a., co przedstawia 
dla setek tysięcy rodzin utrzymanie na czas 
długi! W obecnej chwili najgorszem jednak jest 
położenie robotników w kopalniach węgla w Dur- 
ham i robotników fabryk żelaza, sąsiadujących 
z kopalniami w Durham, którzy 'w skutek strejka 
tamtych, także utracili prace. Liczba wszystkich 
bezpośrednio i pośrednio objętych tym strejkiem, 
dochodzi 300.000. Składają się na nią mężczyźni, 
kobiety, dzieci i to wszystko, mimo zapomóg, 
jakie pobieraja z kas unii, cierpi po prostu głód! 
Jedynym sposobem ratunku jest podjęcie pracy 
na nowo, ale nadzieja, że już nastąpi raz to naj- 
prostsze rozwiązanie kwestyi, rozbiła się obecnie 
na nowo. Jak wiadomo, domagali się robotnicy 
w Durham podwyższenia płacy o 59/,, a gdy im 
odmówiono tego, zrobili strejk. Obeenie godzą 
się już nawet na 10-procentową zniżkę płacy, 
ale pracodawcy oświadczają, iż nie są w stanie 
dać większej płacy, jak dotychczasową ze zniżką 
133/,-procentową i wykazują, że według dzisiej- 
szej wysokości cen, powinniby płacić właściwie 
o 15 a nie 13'/, procent mniej niż podprzód. 


Niektórzy z właścicieli kopalń zamknęli 
zupełnie swoje kopalnie i nie podejmą peg 
prędzej, zanim konjunktury lepiej się u łożą, 
Strejk obrócił przeto całe swoje ostrze przeciw 
strejkującym i jakkolwiek oni odrzucili przed 
kilku dniami znowu propozycye właścicieli ko- 
palń i oświadczyli, że będą strejk dalej prowa- 
dzić, to jednak sprawa ich jest już dzisiaj prze- 
graną. Będą musieli bądź cobądź pracę podjąć 
na nowo, a podjąć pod warunkami znacznie 
gorszemi. 

Smutne rezultaty ostatnich strejków miały 
przecież tę dobrą stronę, iż zdjęły R a 
j robotników londyńskich zasłonę iluzyi z oczu 
(i spowodowały, iż nie przyszedł do skutku po- 
wszechny strejk robotników dokowych. Robotni- 
cy ci należący do „Trade unions“ byli już zu- 
pełnie zdecydowani na strejk, przewodnicy ich 
wystąpili jednak z całą stanowczością przeciw 
temu zamiarowi i zwrócili ich uwagę na to, iż 
wobec notorycznie złych stosunków targowiey nie 
trzeba Śruby przekręcać, gdyż mogłoby to mieć 
tylko smutne następstwą dla strejkujących. Po- 
mimo jednak, iż strejk ten do skutku nie przy- 
szedł, kwestya robotnicza wre ciągle, a dla mas 
robotników i dla ich przywódców jedynem le- 
karstwem wydaje się być zaprowadzenie ośmio- 
godzinnej pracy dziennej. Ma to i cenę płacy 
utrzymać, jeżeli nie podnieść, i dać zajęcie tym, 
którzy są dzisi.j pozbawieni pracy. 

Odporne stanowisko lorda Salisburego wobec 
tej kwestyi i rozumne słowa jego, jakiemi sta- 
nowisko to swoje wobee deputacyi robotników 
umotywował, dolały t lko oliwy do ognia. A prze- 
ciwnym jest ośmiugodzinnemu dniowi pracy obok 
Salisburego także i Gladstone, i dalej najwybi- 
tniejsi zwolennicy obu tych pierwszych mężów 
stanu jak Balfonr, Goschen, Chamberlain, sir 
William Harcourt, Morley; oni wszyscy obawiają 
się smutnych następstw ekonomicznych podobnej 
innowacji, a jednak mimo to wszystko — jeżeli 
tylko nie mylą wszelkie objawy — stanie się 
ona faktem dokonanym bodaj czy nie za czasów 
najbliższego już parlamentu angielskiego! Robo- 
tnicy będą na to nastawali przy wyborach, a po- 
nieważ oni mogą przy nich decydować, będę 
przeto w każdym okręgu oddawać swe głosy te- 
mu z rywalizujących kandydatów, który im zo- 
bowiąże się popierać ośmiogodzinny dzień pracy. 
Lord Rosebery oświadczył w swej wielkiej mo- 
wie w Edynburgu wyraźnie, iż Home Rule (sa- 
morząd dla Irlandyi) jest kwestyą drugorzędnej 
wagi; robotnik ma obecnie w Anglii głos 
przeważający w Życiu codziennem, i parlament 
będzie musiał wstąpić obeenie na drogę ekspe- 
rymentów z zakresu ustaw socyalnych, drogę, 
która dla ogólno światowego stanowiska Anglii 
w dziedzinie przemysłu może sprowadzić skutki 
tak smutne, iż trudno je obecnie nawet przewi- 
dzieć. Ale tego nie taił lord Rosebery ani przed 
sobą ani przed światem, iż wie, że to nastąpić 


na pół otwarte usta widniały drobne, białe ząbki, 
oczy wyglądały z pod pojedyńczego, czerwonę 
wstążką opasanego kapelusika i zdawały się wpi- 
jać w tajemniezą ciemność lasu, a pierś mei 
siła się i opadała, jakby każde odetchnięcie miało 
jej przynieść zdrowie. kt d 

— Rzeczywiście, umierającą! — 120 
siebie Lotar. — A potem, potem ? Ki, al 

Książę, siedzący obok swej małżonki, nie 
| zdawał się na nie zważać. 

— Mp dob znał tę tajemni 

o dobrze a 

FW, e świat wiedział; posia- 
dą ona skrzydła i doszła do niego, aż do cichej 
willi nad Śródziemnem morzem. On się nie dzi- 
wił, dowiedziawszy SIĘ 0 namiętności księcia ; 

rzewidywał to i zaciskał pięście, usłyszawszy 
pierwszy raz imię panującego połączone z „jej* 
imieniem. 

Jej Wysokość zaczęła rozmawiać, mówiła 
nieustannie o Klaudyi, a on musiał odpowiadać, 
choć miałby ochotę zatkać jej usta. Za nimi to- 
czył się powóz, wiozący baronowę Katzenstein, 
najstarszą damę dworu księżnej. Obok tej uprzej- 
mej pani, siedział Palmer uśmiechając się w spo- 
sób słodkawo kwaśny widocznie z tego, że ksią- 
że już dziś znalazł drogę do szarego domu... 
udawało mu się to trochę za wcześnie. 


Naraz zatrzymał się powóz. Palmer wychy- 
lił się, a kwaskowaty uśmiech zsostrzył się 
jeszcze więcej. 


40. d. n.) 
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musi, i gdy dzisiaj jest on jeszcze samotnym 
rod względem tego zapatrywania na kwestyę 
socyalno polityczną w Anglii, to już wkrótee być 
nim niezawodnie przestanie. Anglia rodąża szyb- 
ko po drcdze gwałtownych wewn. trznych prze- 
wrotów natury ekonomicznej i politycznej! Byle 
tylko nie opuściła jej szczęśliwa gwiazda, która 
dotychczas ją wiodła. 


Przed wyścigami. 


Kiokolwiek dzienniki nasze uważnie czytuje, 
spostrzegł, że w sprawach, hodowli koni dotyczących, 
częściej spotyka się utyskiwania lab drwiny, niż po- 
ważne i bezstronne zdanie. (łaseta Narodowa sta 
nowi w tej mierze jeden z nielicznych wyjątków, bo 
nie idąc za głosem bezmyślnych krzykaczy, otwiera 
swe łamy gościnnie każdemu głosowi, który sine ira 
et studio w sprawach chowa koni się odezwie, dla- 
tego i ja pozwalam sobie zabrać głos w tej kwestyi 
i nierozłącznych z nią wyścigów. 

To, ce powiedzieć zamierzam, byłoby zbyte- 
cznem, gdyby szło o sprowadzenie na dobrą drogę 
tylko krzykaczy, tych nie nie przyrobi, a zresztą gło- 
sy tegó rodzaju mało ważą, gorsza rzecz, że zapatry- 
wania błędne znajdują posłuch u szerszej publiczno- 
ści do tego stopnia, że często rozsądni nawet obywa- 
tele dają się tak uprzedzić, iż pojęcia „koniarz* i 
„utracyusz* a nawet co gorszego, uważają za nieroz- 
łączne. Dzienniki poważne powstają na sport, wyści- 
gi, zbytek, grę; humorystyczne zaś powtarzają aż do 

„Udzenia zawsze te same niby dowcipy o karykatu- 

tych dżokiejach i wychudzonych szkapach, co zno- 

+ pociąga za sobą niechęć szerszej publiczności do 

chowu koni w ogóle, jako do rzeczy szkodliwej, zdro- 
*nej, zabawki wielkopańskiej. 

Trudno zaprzeczyć, że jak wszędzie tak i na 
końskiej niwie, obok pożytecznych roślin bujają i 
chwasty, które tępić każdego uczciwego obywatela 
obowiązkiem, ależ na Boga, plewiąc chwasty nie wy- 
dzierajcie zarazem i pszenicy. Staropolskie przysłowie 
o pszczółce, klaczce i pszenicy przecież chyba i dziś 
jeszcze ma wartość ; koń jest jedną z ważnych gałę- 
zi produkcji rolniczej, a przy ułatwionej komunikacji 
2 zachodem, oraz zwiększających się potrzeb armii, po- 
płaca co raz lepiej. Cheąc jednak skuteczni: konku- 
rować z innymi krajami, musimy produkować towar 
taki, jakiego zagranica i armie potrzebują, tego bez 
koni pełnej krwi mieć nie będziemy, folbluta zaś nie 
ma bez wyścigów. Zasadę powyższą uznał świat oa- 
ły, z tymi zaś, którzy są jej przeciwnikami, chyba 
już żadna dysputa do celu nie doprowadzi, bo z 
uprzedzeniem walka trudna, Mogę tylko przytoczyć 
jako dowód, ża w Anglii trafiali się hodowcy, którzy 
chcieli hodować konie pełnej krwi, nie obsełając to- 
rów wyścigowych, i wszyscy bez wyjątku przekonali 
się, że to nie możliwe. Dzieją się na torze nadużycia 
i to liczne, zdarzają aię machinacye nieczyste, które 
sprawiają, że nie zawsze zwycięża koń najlepszy. 
Próźność popycha niecględnych i niezamożnych de 
zakładania kosztownych stajen wyścigowycb, które 
ich rujnają, spekulanci biorą się do sportu dla gry 
jedynie, zgrywają się nierozsądni przy pomocy book- 
makerów, tego najgorszego wrzodu tnrfowego, ale to 
chwast tylko, po za którym stoi przeważna większość 
ludzi, traktujących sprawę poważnie, hodowców zami- 
ławanych, nie cofających się przed ofiarami znaczne- 
mł, a tym nie potępienie lecz wdzięczność się należy. 

Strona wyścigów za śm.eszną uważana, rów- 
nież patrzącemu bez uprzedzenia nie wyda się taką; 
prawda że dżokiej w jaskrawej kurtce nie wygląda 
(ak entetycznia jak n. p. husarz, kozak, Arab na ko- 
niu. Ubior ten jednak wytworzył wzgląd na prakty- 
ezność, jedwabna kurtka nieobcista jest lekka i nie 
śtamuje ruchów, barwy jaskrawe pozwalają śledzić 
bieg z największej odległości, czapka z wielkim da- 
szkiem chroni wzrok jeźdca. Jeżeli który z panów 
humorystów, wymyśli praktyczniejszy ubior dla dżo- 
kięja, niechaj to uczyni eo rychlej, a ręczę, że i kon- 
serwatywny Anglik porzuci swój dress wyśmiewany. 
O tem zaś czy szkapa wychadzona i ma jaką kol- 
wiek wartość, radzę zostawić sąd tym, którzy nietyl- 
ko na konia patrzą, ale go także i czasem używają. 

Że się po torze kręcą starsze i młodsze gogi, 
wysilające się na przybranie niby angielskiej powierz- 
chowności, co nawiasem mówiąc, często z typem sła- 
wiańskim komiczną mieszaninę przedstawia, temu 
chyba nie konie winny, lecz specyalna organizacya 
mózgowa odnośnych osobników, dla tych wystarczy 
dykteryjka o dutku w pawich piórach, bo nie jeden 
z tych wygolonych pseudesportamanów nietylko ani 
jednego konia nie wychował, ale może nawet i na ma- 
neżowej szkapie nie siedział, podczas gdy czcigodny 
hodowca Przedświtu, Piperkowskiej i wielu innych 
słynnyek biegunów, czysto polską, kontuszową od- 
anacza się powierzchownością. 

Tak, chłostajcie co złe i śmieszne, ale dla kilku 
złych lab komicznych okazów nie ośmieazajcie ogółu, 
jak to uczynił jeden z poważuych dzienników war- 
szawskich, gdzie w ilustracyach z wystawy rolniczej 
przedstawił rysownik przy dziale bydlęcym poważne 
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Ji. 
Wiedeń d. 27. maja. 
Oddsiał historyi musyki. 


Muzyka jest sztuką chrześcijańską. Z grec- 
kich czasów nie przechował się niestety żaden 
utwór muzykalny. WVapyros arcyksięcia Reinera 
zawiera chór z „Orestesa*, tragedyi Eurypidesa 
z nutami do śpiewu i instrumentów, ale jedyny 
ten zabytek muzyki klasycznej choćby autenty- 
ezńość jego nie ulegała żadnej wątpliwości, spi- 
sany w pierwszym wieku po Chrystusie, nie mo- 
że dać wyobrażenia o śpiewie greckim na scenie 
z czasów rozkwitu dramatu za Sofoklesa i Eschy- 
losa, ani tem mniej o hymnach w świątyniach 
Appolina i Bachusa wygłaszanych. Pisano o mu- 
zyce greckiej bardzo wiele, spierano się o jej 

rtość, wskazywano na mity o Amfionie i Or- 

<zu i wnioskowano stąd, że stuka ta musiała 
b. bardzo potężną, kiedy przypisywano jej wła- 
dzę nad martwą nawet naturą, nad skałami i 
wodami, nad samym Hadesem, któremu Orfeusz 
wyrwał swoją Eurydikę. Ale takie wnioski bar- 
dzo są niepewne. Już same instrumenty, tak ubo- 
gie w porównaniu 4 naszemi (lira i flet) mogły 
w ciasnym tylko zakresie obejmować i oddawać 
niezmierzone obszary tonów. A i Śpiew sam 
jeśli uwzględnimy podniosły nastrój chórów tra- 
gedyi greckich i hymnów innych musiał wobec 
słów takich tytanów poezyi, jak Sofokles, Eschy- 
los, Enrypides lub Pindar na drugi schodzić 
plan. Dlatego też i z imienia nawet nie znamy 
kompozytosów, którzy do tych pieśni urabiali 
melodye. Melodya była właśnie częścią mniej 
ważną, i zapewne nieraz poeta sam udzielał 
wskazówek, jak się ma Śpiewać i wygłaszać chó- 
ry. Nietylko w czasach najstarszych ale i pod- 
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i sympatyczne postacie, przy koniach zaś bez wyją- 
tku karykatury, podobne do elownów cyrkowych. 

Razi też polskie ucho panujący na torze żargon; 
co chwila słyszysz niezrozumiałe dla egółu okrzyki : 
All reight, go ou, i t. p, niezapominajmy jednak, 
że i nasz mały tor musi mieć charakter międzynaro- 
dowy. Jeżdżą tu Niemcy, Węgrzy, Anglicy, trzeba 
więc tak przemawiać, by każdy rozumiał, bo gdy- 
byśmy chcieli wprowadzić komendę polską, potrzeba- 
by chyba legjonu tłumaczy, a jakiby z tego wyniknął 
chaos, pojmie nawet i nie fachowy. 

I narzekania na zbytek ze sportem często po- 
łączony, nie zawsze słuszną mają podstawę. Tożci 
pięknie byłoby, gdyby jedyną pobudką wszelkiego 
dztałania było tylko poczucie obowiązku i poświęce- 
nie dla dobra ogółu. Ludzie jednak pozostaną zawsze 
ludźmi, a przeważna większość wymagać nie przesta- 
nie nagrody oipowiadającej więcej egoistycznej natu- 
rze ludzkiej, a więc korzyśsi materyalnych, czy 
zadowolenia miłości własnej, lub nazwijmy rzecz po 
imieniu, próżności, I na innych polach działaln: ści 
ludzkiej nie zawsze tylko moralne względy działają 
jako motor. Ilu to uczonych pracuje dla ambicji, ilu 
niezawisłych dźwiga ciężkie brzemię obowiązków dla 
dogodzenia dumie, i t. p. Pozwólmy więc i koniarzo- 
wi szukać nagrody takiej , jakiej pragnie, bo że tam 
jeden lub drugi lubi być podziwianym na ładnym ko- 
nia, lub zabłyszczy szykownym ekwipażem, to chyba 
jemu samemu szkodzi, jeżeli miarę przebierze, w re- 
zultacie jednak gospodarstwo, przemysł i handel ko- 
rzystają. Nie zapominajmy, że po za temi błyszczą- 
cemi jednostkami stoi stokroć liczniejszy zastęp, skro- 
mnych hodowców, o których istnieniu mieszkaniec 
miasta nie wie, Właściciele i dzierżawcy, szlachta i 
włościanie, którzy nie dla blagi, ale dla chleba cho- 
dują konie robocze i zbytkowe, i że tym cichym pra- 
cownikom elakubracye podobne ciężką wyrządzają 
krzywdę, bo takie fałszywe pojęcia łatwo się u pu- 
bliezności przyjmują. Mieszkaniec miasta wyrwawszy 
się w niedzielę na wieś, widzi tylko zieloną murawę 
i falujące złotem łany, świeże masło i śmietanę i ty- 
siące podobnych rozkoszy, a nie wie, że pod tą sie- 
lankową powłoką kryje się ciężka walka o byt, wal- 
ka z żywiołami, ciężarami publicznymi, brakiem ro- 
botnika i niechętną czeladzią; tak samo ma się rzecz 
i z chowem koni. Parę świetnych dni podczas wy- 
ścigów, ładny wierzchowiec, u bardzo nielicznych ele- 
gancki ekwipaż, oto skala, według której niepowo- 
łani mierzą hodowców, o których pojęcia nie mają. 
Wygląda mi to zupełnie, jak gdyby kto potępiał 
ogrodników za to, że Woliński samiast samej ka- 
pusty, hoduje i kamelie, sprzedaje kosztowne bu- 
kiety i ma przesadną wystawę przy pl. Maryackim. 
A przecież tak nie jest. C. K. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 28. Maja 1892 r. 


Zapiski osobiste. Arcyksiążę Albrecht po- 
wrócił przedwczoraj z całym orszakiem wojskowym z 
Galicyi do Wiednia. 

Komendant korpusu, generał kawaleryi, Win- 
disohgratz, przybył onegdaj do Wiednia. 

Mianowanla. Minister handlu zamianował 
kontrolora pocztowego Jana Kapuścińskiego we Liwo- 
wie zarządcą pocztowym w Samborze, 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan- 
celistą sądu powiatowego w Trembowli, Grzegorza 
Chaya adjunktem kancelaryjnym sądu obwodowego w 
Tarnopolu. 

Ze sfer notaryalnych. Wyższy sąd krajowy 
we Lwowie ogłasza, ża pan Jan Norbert Mokrzycki, 
notaryusz w Starej goli, przeniesiony został do Miko- 
łajowa. 


Profesor dr. Ludwik Ćwikliński został 
zamianowany przez zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
nauk członkiem korespondentem, z okazyi czego ode- 
brał prócz dypłomu następujące pismo : „Zarząd To- 
warzystwa P. N. w uznaniu niepospolitych zasług i 
pracy Jego naukowej chcąc zaznaczyć łączność du- 
chową społeczeństwa naszego wielkopolskiego, którego 
jesteś tak zaszczytnym reprezentantem, a zarazem 
cheąc zjednać dla instytucyi naszej naukowej życzli- 
we Jego poparcie i zaliczyć go do grona współpra- 
cowników i protektorów naszych, postanowił uchwałą 
duia 14. maja nominować go członkiem korespon- 
dentem Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu*, 


Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty 
mianował ks. Dra Czesława Wądolnego, katechetę 
seminaryam nauczycielskiego żeńskiego w Krako- 
wie, suplentem do wykładów z teologii moralnej 
w bieżącem półroczu łetniem w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. 

Z kroniki krakowskiej. Klub techników z 
Cieszyna przybył dnia 25 bm. do Krakowa i zaba- 
wił dwa dni, zwiedzając starożytne budowle krakow- 
skie, Wczoraj odjechali członkowie klubu do Szoza- 
kowy, celem zwiedzenia tamtejszych fabryk, 


czas klasycznej epoki greckiej poezyi, poeta był 
w ścisłem tego słowa znaczeniu śpiewakiem. Nie 
melodya zresztą, ale niezrównana deklamacya, 
jakiej próby dziś też słyszeć można na scenach 
francuskich, znakomite wygłaszanie śpiewanych 
ustępów wywoływało to potężne wrażenie w te- 
atrze greckim, którego pamięć przetrwała wieki 
legendą. 

A i starohebrajskie psalmy nie miały mu- 
zyki podobnej do naszej. W jerozolimskiej świą- 
tyni trąby i flet, bębny i cytra ważniejsze zaj- 
mowały miejsce, niż Śpiew. 

Wartość tej muzyki bez powodu zdaje się 
oeeniono zbyt wysoko. Z wiejkiej liczby słów, 
oznaczających rozmaite instrumenta w starej Pa- 
łestynie, chciano wywodzić bogactwo melodyi i 
kompozycyi w starym kulcie Jehowy. Ale te na- 
zwy instrumentów są tylko oznaczeniami ró- 
AA odmian jednego gatunku i to rodzaju 
utni. 

Muzyka ebrześcijańska od samego początku 
główny nacisk kładła na śpiew choralny. Prze- 
jęła zapewne niejedno z greckich i żydowskich 
tradycyj, z ostatnich dlatego, bo odśpiewywanie 
psalmów w pierwotnej gminie chrześcijańskiej 
było nakazywane już przez apostoła Pawła, a 
następnie przez najznakomitszych biskupów. Nie 
znamy też nawet z imienia żadnego twórcy śpie- 
wów kościelnych z pierwszych dwóch wieków po 
Chrystusie. Może być, że „Sanctus“ i „Gloria 
in excelsis Deo“, z owych czasów pochodzące, 
są pierwszemi hymnami chrześcijańskiemi. 

Dla nas historya muzyki zaczyna się od 
arcybiskupa metlyolańskiego Ambrożego. Ile za- 
wdzięczał ten filozof, mowca, wiełkorządca kilku 
prowincyj rzymskich, wreszcie książę kościoła 
greckiej ery rzymskiej muzyce, nie wiemy. Jego 
hymny śpiewają do dziś (O lax beata), a jego 
antyphone stały się wzorem dla całego chrześci- 
jaństwa i są pierwszym początkiem rozwiniętego 
potężnie w późniejszych wiekach śpiewu choral- 
nego. 

Antyphone były śpiewy wygłaszane na- 
przemian przez. dwa chóry. Jest to słabe przy- 


Na dniu 20. maja zdawał nasz poseł p. Szeliski re- 
lacyę ze swych czynności poselskich. Bardzo pocie- 
szającym objawem zainteresowania się naszego ludu 
życiem pelitycznem była okoliczność, że zgromadziło 
się stukilkudziesięciu wyborców włościan oprócz li- 
cznego zastępu wyborców z miasta Brzeźan. P. Sze- 
liski omawiał najpierw kwestyę finansową, wytłuma- 
czył dlaczego głosował przeciw podwyższeniu 3 ct. 
dodatków i zaznaczył, jakie zajmie 8 anowisko przy 
projektowanej konwersyi. Następnie skonstantował po- 
myślny zwrot w sprawie ruskiej. Przy omawianiu roz- 
woju szkolnictwa i podwyższeniu dotacyi dla nauczy- 
cieli, miał do tychże przemowę wzywając ich aby 
okazali się wdzięcznymi krajowi za wielki nowy cię- 
żar, jaki tenże ponosić będzie, przez swoje postępo- 
wanie i skuteczne działanie w kierunku oświaty lu- 
dowej. Następnie przemawiał za potrzebą powiększe- 
nia ilości posłów z miast i o słusznem domaganiu 
się miasta Brzeżan o osobnego posła na sejm krajo- 
wy. W końcu omawiał kwestyę soli i kilku innych. 
Po interpelacyach wniesionych przez dr. Wolskiego, 
dr. Schitzla, dr. Zauderera i p. Turskiego na które 
p. poseł poszczególnie odpowiadał, udzieliło zgroma* 
dzenie temuż na wniosek pana Gertlera burmistrza 
miasta Brzeżan jednogłośnie votum zaufania. 


W Gorlicach. za inicyatywą p. Edwarda Mił- 
kowskiego, marszałka rady powiatowej zawiązał się 
„Sokół“ jako filia lwowskiego „Sokoła“, a statut już 
w tych dniach przedłożonym będzie namiestnikowi do 
zatwierdzenia. Zainteresowanie się nowo założonym 
„Sokołem* w Gorlicach jest ogólne; samych człon- 
ków założycieli jest kilkunastu a wszystkich człon- 
ków przeszło 60. 


Jasło, od czasu zaprowadzenia kolei tranwer- 
salnej, bardzo się podniosło, a zwłaszcza w ostatnich 
dwóch latach po otwarciu wicynalnej kolei do Rze- 
Bzowa, W mieście rozwinął się przedewszystkiem 
ruch budowlany. Postawiono gmach dla sądu obwo- 
dowego, pałacyk kasy oszczędności i kilka bardzo 
pięknych domów prywatnych. Obecnie buduje się 
gmach gimnazyalny, który już we wrześniu oddanym 
zostanie do użytku. Przy tej sposobności pamiętano i 
o duchownych potrzebach młodzieży gimnazyalnej. 
Za inicyatywą dyrektora gimnazyum p. Klemensa 
Sienkiewicza zawiązał się komitet celem wybudowa- 
nia obok nowego gmachu gimnazyalnego kaplicy dla 
uczniów. Komitet dopiął swego celu; w bieżącym ty- 
godniu założono fundamenty pod kaplicę, a w przy- 
szłym tygodniu odbędzie się poświęcenie kamienia 
węgielnego. Kaplica, jeżeli stosunki pozwolą, gotową 
będzie na jesień. Koszta budowy kaplicy wyniosą 12 
do 14 tysięcy zł. a komitet rozporządza dotychczas 
sumą zaledwie 3000 zł. Liezy jednak na to, że tak 
obywatelstwo, jak i byli uczniowie gimnazyam w Ja- 
śle wesprą go w jego usiłowaniach i poprą datkami 
sprawę tak ważną. Wszelkie ofiary przyjmuje w imie- 
niu komitetu dyrekcya gimnazyum, 


W Potoku złotym w powiecie buczackim 
dnia 24. bm. zniszczył pożar budynki folwarczne. 
Dwór i oficyny uratowała straż ochotnicza pod ko- 
mendą potaryusza p. Rudnickiego i żandarmi. 

W Rzykach, w powiecie wadowickim, spło- 
nęła w tych dniach zagroda gospodarska, a w pło- 
mienich zginął gospodarz domu Michał Styła i o- 
śmiołetni syn jego, którzy wśród snu zaskoczeni po- 
żarem, nie zdołali się z płonącej chaty wydobyć. 

Z Kołomyi donoszą, iż zmarły tam przed 
kilku dniami dr. Bołesław Mayzel fizyk miejski i ra- 
dny m. Kołomyi, padł ofiarą swego zawodu, gdyż 
lecząc jednego chorego na tyfus, zaraził się od niego 
i uległ tej chorobie, 

Nadużycia ełowe na Bakowinie. Rozpra- 
wa sądowa w procesie czerniowieckim, dotyczącym 
przemycań zboża z zagranicy rumuńskiej, odbędzie 
się w Wiedniu zapewne dopiero w początku wrze- 
śnia. Akt oskarzenia, zawierający 338 stronnie, zo- 
stał już onegdaj wniesiony. 

W Warszawie otwarto przed kilku dniami 
pierwszą fabrykę krajowego wina szampańskiego, Za- 
trudnia ona początkowo kilkudziesięciu robotników, 
pracujących pod kierunkiem fachowea Francuza, spe- 
cyalnie sprowadzonego z jednej z winnic francuskich, 
Główny eksport warszawskiego wina szampańskiego 
odbywa się na Rosję. 

W Kijowie uwięziono onegdaj Stanisława 
Kędzielskiego, właściciela hotelu odeskiego i Włady- 
sława Bączkowskiego, właściciela dóbr pod Krze- 
mieńcem, pod zarzutem przestępstw politycznych. 

u Paryża telegrafują, że podczas ślubu córki 
barona Gustawa Rotszylda Julietty Rotszyldówny z 
inżynierem baronem Ii mino w synagodze przy ulicy 
Vietoirs jacyś ulieznity obłewali witryolem suknie 
pań należących do orszaku weselnego. Policya are- 
sztowała mnóstwo osób. Całe ciało dyplomatyczne 
było na ślubie. 

Sąd cywilny orzekł rozwód córki Dumasa syna 
z p. Lippmanem, izraelitą. 

Usiłowane samobójstwo. Dziś rano o go- 
dzinie 8'/ą rzuciła się do stawu Pałczyńskiego Zofia 


pomnienie greckiej strofy i antystrofy., (Ambro- 
żemu przypisują też: „Te Deum laudamus“). 
Grzegorz święty, papież, jeden z największych 
ludzi, jakich wydały wieki Średnie, jak w innych 
kierunkach, tak i w muzyce stał się reformato- 
rem, prawdziwym twórcą liturgii rzymskiej, Ma- 
teryał cały ówczesny zebrał w Antyfonarze, zło- 
żonym na ołtarzu św. Piotra, założył szkoły 
śpiewackie, nazwał pierwsze tony od liter alfa- 
betu i wynalazł na nie znaki osobne: „Neumy*. 
Neumy są bardzo ociężałym jeszcze sposobem 
wyrażania melodyi. Są to przecinki, kropki, ha- 
czki, z których Śpiewający rozróżniać nie mógł 
taktu, podziału, nieraz samej nawet melodyi. 
Były to więc tylko mnemotechniczne Środki dla 
zapamiętania wyuczonego bez nut śpiewu. 


Widzimy na wystawie w drukach i manu- 
skryptach te znaki nutowe. Siegają one aż po 
wiek XI z małemi zmianami. Dla ułatwienia 
przejrzystości zaczęto te neumy spisywać na li- 
niach Liniowy system miał tylko zrazu to zna- 
czenie, że uwidoczniał graficznie wznoszenie się 
i spadanie melodyi. Widzimy tedy pierwsze pró- 
by spisywania neumów na dwóch liniach bar- 
wnych, potem na 6 a nawet 10 liniach. W XI. 
wieku Guido z Arezza wynajduje nowe pismo 
nutowe z którego znaczenie główne na tem po- 
lega, że znaki tonów otrzymują stałe swoje miej- 
sce w obrębie ezterech linii. Wystawiono i te 
wzory nut — a i pierwsze okazy nut menzural- 
nych. Wynalazek muzyki menzuralnej pole- 
gał na tem, że podczas gdy jeden głos chóru 
śpiewał jedną nutę, dozwołono wbrew ówczesnej 
tradycyi domagającej się równych długości nut 
i tonów, drugiemu głosowi odspiewać nut kilka. 
Aby takt uwidocznić, wypadało nuty różnej 
długości i w manuskryptach przedstawiać i to 
doprowadziło do różnych znaków na nuty „po- 
dwójne* „najdłuższe* „długie* „krótkie* „pół- 
krótkie“ „najmniejsze“, „wpółnajmniejsze* it. d. 

Bardzo pouczającem jest oglądanie tych 
wszystkich okazów nut. Wystawa ta dowodzi 
jak powoli rozwija się sztuka każda i jak potę- 


Brzeżany dnia 27. b. m. (Kor. Gaz. Nar.) | Ciopa, lat 44, żona dozorcy więzień. Przy pomocy 


jednakże żołnierzy tamże zatrudnionych wyciągnięto 
ją jeszcze żywą i odwieziono do mieszkania męża. 
Jako powód czynu podajo Ciopa złe obchodzenie się 
męża, który twierdził, że karał ją za nałogowe pi- 
jaństwo, 

.. Ze sportu. W drugim dniu wiedeńskich le- 
tnich wyścigów zwyciężyły: „Nepdal* Kinskyego, 
„Morisco*  Trauttmansdorffa, „Arlette“  Erlangera, 
„Dornröschen“ Festeticsa, „Tórfńlko* Erdódyego, 
„Don“ Halasyego i „Jonathan“ Erlangera. W dniu 
tym porucznik Miklos, znany z lwowskiego tarfu, 
spadł z konia w steeple-chase wojskowem i silnie 
się pokaleczył, Zwycięztwo „Morisca" było wielką 
niespodzianką, za którą totalizator wypłacał 172 złr. 
za 5 złr. 


Paderewski. w lipcu br. w przejeździe na 
Podole zatrzyma się w Warszawie, 


Hr. Leon Tołstoj, bawiący obecnie w Be- 
giczewce, zachorował niebezpiecznie, 


Wybór jenerała 00. Jezuitów. Do Ger- 
manii donoszą z Rzymu, że prowincyałowie i dele- 
gaci zakonu Jezuitów zbiorą się we wrześniu rb. W 
Collegium g'rmanicum celem dokonania wyboru 
jenerała zakonu. 


Z kroniki paryskiej. Wczoraj zderzył się 
| na kolei północnej pociąg lokalny z dwiema maszy- 
nami szybującemi, przyczem cztery osoby odniosły 
ciężkie, a dziewiętnaście osób lekkie uszkodzenia. 

Madjer de Montjan, deputowany, najstarszy i 
najtwardszy republikanin zmarł wczoraj w Paryżu. 

Nowy Jack. Po Jacku the Ripper przyszedł 
Jack the Bombthrower, ktorzy podrzucał bomy, po 
tym Jaok the Jukslinger, który oblewał kwasem su- 
knie przechodzących kobiet, po tym Jack the Pin- 
cher, k.óry młode dziewczęta po ulicach szczypał w 
ramię, 8 teraz przyszedł Jack the Hugger. Wałęsa 
się on po centralnym parku New-XYorku i skoro zo- 
baczy samotnie przechodzącą młodą kobietę, chwyta 
ją w objęcia wołając: jakże się cieszę najdroższa, że 
znowu się spotykamy — i całuje ją gorąco. Zanim uca- 
łowana kobieta ochłonie z przestrachu, Jack the 
Hugger kłania się grzecznie i przeprasza za omyłkę, 
tłómacząc się krótkim wzrokiem, a potem spokojnie 
odchodzi. Nie jest on wcale wybrednym. Całuje na 
prawo i na lewo, wielką damę, guwernantkę, poko- 
jówkę i młode dziewczątko, każdą, która nawinie się 
mu pod wągy. 


Oryginalny wyrok. Przed tygodniem zamor- 
dowano w Texas pewnego obywatela. O zbrodnię tę 
obwinionym został John Daniel. Przy rozprawie sę- 
dziowie przysięgli przesłuchiwali lekarza, który oglą- 
dał zwłoki zamordowanego. „Gdzie trafiła kula ?* — 
„W samo serce.“ — „Czy w środek serca?“ — 
„Tek jest, w środek serca,“ Następnie słuchano Da- 
niela; ten przyznał się do zbrodni. Sędziowie przysię- 
gli udali się na naradę, a za powrotem ogłosili wy- 
rok następująco: „John Daniel jest najlepszym strzel- 
cam w okolicy.“ 


walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy rękodzielników i przemysłowców mieszczan 
lwowskich po udzieleniu dyrekcyi za czynności i zam- 
knięcie rachunków po koniec roku 1891, absoluto- 
ryum, dokonane zostałe wybory jak następuje: Dyre- 
ktorem ponownie wybrano znaczną większością gło- 
sów p. Michała Walichiewicza, zastępeą jego p. Ge- 
tritza Aleksandra, skarbnikiem p. Mikulińskiego Bo- 
lesława, do wydziału weszli pp.: Ciuchciński Stani- 
sław, Niemczynowski Stanisław, Michalski Michał, 
Bielański Kazimierz, Frilauff Wojciech, Flaczyński 
Wilhelm, Hauptfleisch Leon, Kobielski Franciszek, 
Kruk Stanisław, Kuźniewicz Wicenty, Makan Jan, 
Nędzowski Szymon, Skalisz Julian, Skarbek Ludwik, 
Wojtyński Stanisław, do komisyi rewizyjnej pp.: 
Kindel Ferdynand, Krach Jan i Pokorny Karol. 


Na strzelnicy miejskiej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 28. bm. składkowe strzelanie. Początek o 
godz. w pół do 4. popołudniu. 


Z festynu Salomejek. W uzupełnieniu na- 
szego sprawozdania dodajemy, że do pomyślnego re- 
zultatu tombołi przyczyniły się panie, sprzedające lo- 
sy, a mianowicie: Biernacka, Chołoniewska, Epstei- 
nowa, Grekowa, Gruszecka, Hołyńska, Kiernicka, 
Kłosowska, Kozłowska, Moszyńska, Nadwodzka, Pe- 
płowska, Pomianowska, Sahankowa, Słomkowska, 
Strzelecka, Tothowa, Wiezkowska, Witowsku i Zie- 
lińska. 


Festyn Towarzystwa Bratniej pomocy słucha- 
czów politechniki odbędzie się nie vdwołalnie dnia 
29. bm. z uderzeniem godziny 4tej pe południu, Ko- 
mitet nie szczędził trudu, by czas ten publiczność 
spędziła jak najweselej i by chwile przebyte na fe- 
stynie na długo zostały w pamięci. Dwie muzyki 
30 i 95. pułku piechoty pod dzielną batatą swoich 
kapelmistrzów, przygrywać będą najalubieńsze i naj- 
nowsze utwory, przy tem Znany chór „Echa“ przy- 
pominać będzie pieśni nasze ulubione rodzime tak 
miło i potężne. Bogato zaopatrzona loterya fantowa 
obok loteryi kwiatowej, da łatwą sposobność do na- 


epok, ich dążeń ich poszukiwań, jak największe 
duchy tem tylko zaznaczyły swoją działalność, 
że wyraz najlepszy znalazły na potrzeby swego 
czasu, że zesumowały w swoich dziełach pracę 
pokoleń i stały się fundamentem dla nowych 
pracowników. 


Szerokie miejsce wyznaczono muzykom ry- 
cerstwa średniowiecznego, trubadurom i minne- 
saengerom. Zwłaszcza austryaccy śpiewacy wę- 
drowni dobrze są zastąpieni a ślepy na jedne 
oko Oswald von Wolkenstein, śpiewak tyrolski, 
wizerunkiem Swoim wymalowanym we iarbach 
na tytułowej karcie potężnego tomu pieśni, z da- 
leka już ściąga na siebie uwagę. Dawno prze- 
brzmiały już ostatnie zwrotki tego Śpiewu na 
cześć pięknych kobiet, na pochwałę poezji, mu- 
zyki, na pokłon czynom bohaterskim książąt 
śpiewanych. Ale wpływ tej muzyki był bardzo 
wielkim, a choć w Niemczech brał on częstokroć 
barwy i kolory z horałów kościelnych, długie 
wieki reprezentował on jedyny Żywioł świecki 
muzyki. Wiadomo zresztą, że we Francyi truba- 
durowie, zwłaszcza Adam de la Hale, sławny 
kompozytor kantaty: „Rabin i Marion“ zapomnia- 
nej i odnalezionej po 540 latach w r. 182%, byli 
twórcami pierwszych prób dramatycznej muzyki, 


Wystawiono także księgi cechowe. obrazy 
i utwory niemieckich Meistersingerów z 1% wieku. 
Niemcy są klasycznym krajem rzemiosła, cechów, 
towarzystw i reguł. Kiedy nie stało talentów za- 
częto wynajdywać metody, sztuczki, Środki i śro- 
deczki; dzieje się to części i dziś: im mniej 
mamy wielkich artystów, tem więcej jest konser- 
watoryów, Śpiewaczek zapoznanych i wirtuo- 
zów palcowych! Po Minnesingerach objęli spu- 
ściznę Meistersingerzy — a jak twardo mieszezah- 
stwo niemieckie, które ze szkoły muzyki zrobiło 
istny warsztat rzemieślniczy, stało przy Swojej 
tradycyi, dowodzi choćby ten szczegół, że jeszcze 
w r. 18389 w Ulmie istniał taki cech z chorą- 
gwiami, książkami, oznakami i dyplomami. Mei- 
stersingerzy dzielili się na mistrzów, co umieli 
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że stowarzyszeń. Na odbytem dnia 26 b. m. $ 


bycia cennych podarków, każdy też pięć wstępów 
kupujący, otrzyma odpowiedni upominek. Wieczorem 
mgliste obrazy i elektryczne oświetlenie. Komitet nie 
zapomniał także o bufecie, który suto na dzień ten 
zaopatrzony | ogknie. Rozpoczęcie festynu zostanie o- 
znajmione salwami moździerzowemi. Cena 

osób dorosłych 20 et. dla dzieci 10 ct. "AZP 


Wydział kasyna miejskiego zaprasza PP. 
członków na zwyczajne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie we wtorek dnia 31. bm. o godz. 7 wieczo- 
rem w wielkiej sali kasynowej. Porządek dzienny : 
1) Sprawozdanie z czynności Wydziału za rok ubie- 
gły 1891. 2) Sprawozdanie komisyi rewidentów. 3) 
Zamknięcie rachunków i bilans majątku za r. 1891. 
4) Budżet na rok 1892, 5) Zmiana statutu, 6) Uzu- 
pełniający wybór 6 członków wydziała na 3 lata i 
jednego na 3 lata. 7) Wybór komisyi rewidentów. 
8) Wybór komisyi reklamacyjnej, 9) Wnioski pp. 
członków. 


Wielki festyn ogrodowy, na dochód kape- 
li domu sierót w. m. zapowiedziany na 22. bm. od- 
będzie się w niedzielę dnia 29. maja s niezmienio- 
nym programem w ogrodzie Kiselki nad stawem. 


Z „Głwiazdy.* Nie odbyta z powodu niepo- 
gody dnia 22. bm. „Majówka“ na Pasiekach dla 
osłonków stowarzyszenia rękodzielniczego „Głwiazda* 
odbędzie się jutro w niedzielę dnia 29. bm. z nie- 
zmienionym programem. Zaproszenia otrzymać można 
w biurze stowarzyszenia ul. Franciszkańska 7. 


„ Podziękowanie. Biblioteka słachaczów prawa 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że dr. 
Ignacy Szczęsny Czemeryński, adwokat krajowy, ra- 
czył przyjąć syndykat Towarzystwa, za co mu Rada 


zawiadowcza niniejszem publiczne składa podzię= 
kowanie 


` Prywatne egzamina z robót ręczuych ko- 
biecych rozpoczną się w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie w sobotę dnia 25. czerwca br. 
o godzinie 8. rano. Kandydatki, które zamierzają 
składać ten egzamin wniosą swe podania do dyrek- 
cyi zakładu (ul. Skarbkowska 1. 39.) w termin'e do 
dnia L8. czerwca br. Do podań należy załączyć : a) 
metrykę urodzenia, na dowod ukończonego 18 roku 
życia ; b) Świadeatwo zdrowia: c) świadectwo moral- 
ności i d) ostatnie świadectwo szkolne. 


„ Popis uczniów lwowskiej szkoły przemysło- 
wej uzupełniającej im. Marka Bernsteina odbędzie się 
w poniedziałek dnia 30. b. m. 0 godzinie Stej po- 
południu. 


. _ Inspektorowie policyjni. Z chwilą otwar- 
cia nowych ekspomytur policyjnych w Przemyślu, Ja- 
„rosławiu, Husiatynie i t. p. ma być utworzona posa- 
da inspektora straży cywilno-policyjnej przy tutejszej 
dyrekoyi. Stanowisko inspektora jest, xe względu na 
bezpieczeństwo publicsne, wcale ważnem. Musi to być 
człowiek energiczny, odpowiednej inteligencyi, wła- 
dający w słowie i piśmie językiem polskiem i nie- 
mieckiem, obznajomiony z ustawą autonomiczno-ad- 
; ministracyjną i karną. Dyrektor policyi ani urzędnicy 
Hg Błowi nie mogą przecież pilnować rewizcrów i 
żołnierzy w ścisłem wykonywaniu ich funkcyi, nale- 
ży to do inspektora, który wypełniając sumiennie 
swój obowiązek zapobiedz może złemu. Cieszymy się 
z ustanowienia tego tak potrzebnego urzędu funkcyo- 
naryusza policyj, a ed wyboru jaki dyrekcya uczyni, 
zależeć będzie czy nadzieje jakie pokładamy, będą 
usprawiedliwione. 


Zmarli. Bronisław Sas Topolnicki, uczeń VIJI 
kl. gimnazyalnej, zmarł d. 26 b. m. w 21 r. życia, 
w Samborze. 

Dymitr Konstantynowicz - Grecul, emeryt kapi- 
tan obrony krajowej, zmarł w Ozerniowoach. 

We Lwowie zmarli: Tadeusz Uhmielowski, z6- 
garmistrz, członek stow. rękodz. lwowskich „Gwia- 
zda“, przeżywszy lat 40 i Tomasz Kosztyła, asy- 
stent rachunkowy skarbu, przeżywszy lat 31, 


Stan powietrza. 
pogodę. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza było dziś o 12 godzinie w południe 766 mm. 

Prognoza na dobę dnia 29. maja r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły słaby (2), średnia tem- 
peratura doby będzie około -|-2200., niebo będzie pra- 
wie czyste, a względna wilgotność powietrza zwię- 
kszy się do 65°/+ Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dnia 29. maja: św. Maksyma. - - 
św. Andrenika, 


Kwatery dla Sokołów raczą szan. oby- 
watele m. Lwowa zgłaszać do kancelaryi „Bo- 
koła“ codziennie od 7—9 wieczorem, lub do p. 
Justyna Langa w Izbie adwokackiej, (Karola 
Ludwika 2), od 4—6 wieczorem. Akademicy 
zechcą zgłaszać kwatery dla kolegów w Czytelni 
akademiekiej (Rynek 36), na ręce Tadeusza Wit- 
wickiego. Tam też akademiey z prowincyi mogą 
udawać się o mieszkania. 


Przez oałą dobę mieliśmy 


— 


żne nawet gieniusze są tylko reprezentantami | słowa i muzykę robić, poetów, co tylko słowa 


do obeych melodyi pisali, śpiewaków, co śpiewali 
obce słowa i obce melodye, wreszcie przyjaciół. 
Był w tych cechach osobny urząd dozorców, 
którzy uważać mieli na to, aby śpiewacy nie 
grzeszyli przeciw nakazanej melodyi, a poeci 
przeciw budowie wiersza, albo przeciw rymom, 
albo przeciw przykazaniu Bożemu. 


Udzielano nagród, ale wymierzano też kary. 
Nie musiały jednak wymogi być bardzo wielkie, 
kiedy cechy te rozrastały się coraz bujniej, a 
niektórzy poeci śpiewacy, ogromnego nabyli zna- 
czenia i wielki wywarli wpływ na literaturę 
niemiecką, jak Hans Sachs w 16. w. Z uczuciem 
usprawiedliwionej dumy wolno Polakowi ogląda- 
jęcemu te tabulatury, madrygały, kompozycye i 
wiersze cechowe, wspomnieć, że w czasie, kiedy 
w Niemczech sygnaturę poezyi dawał Hans 
Sachs, o którym znakomity i nieuprzedzony za- 
pewne krytyk, największy zresztą w Niemczech, 
Lessing, złośliwie wyraził się: Ein Schuh-ma- 
cher und Poet dazu, że w czasie tym w cichem 
ustroniu Czarnoleskiem, wielki śpiewak Psalmów 
i Trenów, autor „Odprawy posłów”, odzywał się 
z tem poczuciem wielkiego talentu, którego nie 
uczy szkoła, i które gardzi wszeikiemi rżemieśl- 
niezemi względami: 


„Sobie śpiewam, nie Muzom !“ 


Oto sprzeczność dwóch narodów, dwóch 
odrębnych cywilizacyi, i dwóch tak różnych lo- 
sów historycznych. W Polsce, po talentach wiel- 
kich, nigdy nie było pracy zdawkowej, eodzien- 
nej rzemieślniczej — ani w poezyi, ani w umie- 
jętności, ani w muzyce. Życie duchowe narodu, 
płynęło szczytami; w dniach przesileń pomściło 
się to okropnie...... (D. n.) 


Dr. Henryk Monat. 


bs aana 


A dnia. 


Strachajło. 


„.Jak tylko po nowym roku zobaczyłem pier- 
wszą batorówkę na uliey, powiedziałam sobie za- 
raz; oj, źle będzie... 

Tak się właśnie, niby z niczego, zaczęło 
w r. 1846, kiedy to stary Pawulski swoją nie- 
szczęśliwą konfederatkę nałożył... Przycięli mu 
jeden róg i zbombardowali miasto! Bieda zawsze 
biedę ciągnie za sobą... | ! 

I teraz wietrzę znów rewolucyjne powietrze 
choć banda wojskowa jak gdyby nigdy nie w Ka- 
synie „Sen rezerwisty* wygrywa 

* 


Po batorówkach, choć to jeszcze sprawa nie 
skończona, zachciało się patentowanym patryo- 
tom jakiegoś Towarzystwa Kościuszki ?! 

Doprawdy, tego już nie a nie nie rozu- 
miem? Przecież Kościuszko ma swoją mogiłę 
„w Krakowie i niczego więcej mu nie potrzeba ?! 
A zresztą na scenie pokazują go „pod Raeławi- 
cami“, dosyć więc tego wszystkiego, a nawet za 
wiele na nasze chore nerwy... , 

Ciągłe towarzystwa, związki, konspiracye— 
doprawdy jesteśmy niepoprawnym narodem ! 

x 


Ledwo się uspokoiłem trochę po zamachu 
Ravachola (którego nie bez pewnej racyi brałem 
Za... Rawakowicza), w te pędy nadeszły trzy fa- 
talne dni maja! 

Chwała Bogu, iż było dość zimno! Rozpa- 


GĄZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29 maja 1892. 


ne "O 

panowie Wolfstahl, Sladek i Neuhauser. „Lutnia“ 
odśpiewa kilka prześlicznych numerów, na zakończenie 
zaś pieśni czeskie. Z Krakowa przybywa umyślnie 
w tym celu p. Domaniewski, pianista znakomity, 
laureat konsecwatoryum petersburskiego i zaproduku- 
je nieznane dotąd u nas dzieło Paderewskiego kon- 
cert A-mol z orkiestrą. Wszystkie sfery muzykalne 
naszego miasta zajmują się koncertem z zapałem. 
Bilety są już do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenie 3, 2, 1 złr. i 50 et. Publiczność nasza, 
która tak bardzo lubi Chopina muzykę, »niezawodnie 
poprze gorąco ten koncert, aby mógł powstać pierw- 
szy zawiązek funduszu na pomnik dla nieśmiertelne- 
go mistrza. 


Dział ekonomiczny. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 28. maja. Dziś 
notujemy za 100 kl r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
9.— do 9.25, nowa — do—.—, żyto gotowe 7.80 
do 8.20, nowe—.— do —.—, owies obroczny 7.— do 
17.50, na term —,— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 

| 7.25, rzepak nowy 9.50 do 10.—, groch 6.50 do 
10.—, wyka 5.— do 6.25, bobik 6.75 do 7.25, hre- 
czka 9.50 do 11.50, kukurudza 6.10 do 6.30, chmiel 
za 56 kgl. 60.—do 70.—, koniczyna czerwona 50.— 
do 60.—, koniczyna biała 50.— do 65.—, koniczyna 
szwedzka 50.—do 70.—, spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 13.75 do 14.50, na termina 
—— do ——. 

Usposobienie mdłe, tendencya zniżkowa. 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie - 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 


sane namiętności nie mogły tak łatwo jak za har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 


gorąca wybuchnąć. Swoją drogą widziano jedne- 
go żyda i jednego anarchistę w ogromnych czar- 
nych kapeluszach, komiwojażerujących w socya- 
lizmie na gruncie drohobyckim, a nadto aktorowie 


lwowscy wraz z krakowskimi wnieśli prośbę o! 


ugminnienie teatru |... 
Słyszane to rzeczy, aby i tu przebrzydła 
komuna miała swoich adherentów !.. 
LJ 


Jesteśmy wciąż na wulkanie.. ani sekundy 
bezpiecznej... kto wie co stać się może!.. 

Mam na myśli ten datalny zjazd podczas 
Zielonych świątek. 

Jak wiadomo do „Sokołów“ nie żywiłem 


| złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę jarą i przewód- 
kę, jakoteż na maszyny rolnicze i sprzęty gospodar- 
stwa mlecznego. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne; sprzedaje również owies 
obroczny w każdej ilości po najtańszych cenach i w 
najlepszej jakości, tak w mieście (ul. Trzeciego Maja 
l. 2) jak i w magazynie obok dworca kolei Karola 
Ludwika. 


— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. (Kraków d. 27. maja). 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 

sobieniu spokojnem. Ze względu na niskie ceny, wła- 


| ściciele zboża nie są obecnie zbyt pochopni do sprze- 


nigdy szczególnej sympatyi. Są to naleciałości | daży, a ponieważ zapasy pszenicy tutaj nagromadzo- 
obce, groźne dla naszego organizmu, potrzebują- |ne w znaczuej części już się wyczerpały, więc sprze- 
cego przedewszystkiem spokoju i tylko spokoju! daż jest obecnie łatwiejszą, a wskutek tego cena 
Mówiłem to nieraz Dobrzańskiemu, ale był to | pszenicy trzyma się wcale nie źle. Zapasy żyta są 
niepoprawny zapaleniec ! stosunkowo znacznie większe, zresztą na mlewo za- 

Skoncentrowanie się młodzieży z całej Ga- | miast żyta odchodzą obecnie poślednie, tanio gatunki 
leyi i Czech w jeden punkt, grozi olbrzymiem pszenicy i dlatego odbyt na żyto, jak był, tak jest 
zawikłaniem... Co na to powiedzą Rosya i Prnsy? trudny, a mający je na sprzedaż muszą się na niskie 


Między innemi zawiadomił o dokonanym rem sztucznym, gdyż ani austryacki ani 


wyborze II. dyrektora p. hr. Scipiona w miejsce 
p. Maksymiliana Łępkowskiego. Zawiadomił, iż 
Rada nadzorcza wybrała zastępcą dyrektora I. 
dr. Franciszka Paszkowskiego, wiceprezesa Rady 
pow. krakowskiej i posła na sejm krajowy. 


Załatwiono następnie przedłożone sprawo- 
zdania Dyrekcyi w następującym porządku: 

Dział ubezpieczeń od ognia: 
sprawozdawca p. dyrektor Słonecki konstatuje, 
że rok 31 operacyj w dziale cgniowym przed- 
stawia równie jak poprzednie, stan świetnego 
rozwoju i dodatnich rezultatów. Poczem uchwa- 
lono postawione wnioski. 

Dział ubezpieczeń odgradu:P. 
Słonecki skonstatował, że już drugi rok z rzędu 
dział gradowy przedstawia ujemne rezultaty i 
usprawiedliwił najnowsze zarządzenia dyrekcji 
w tym dziale ubezpieczeń, 

W roku 1891 zebrano funduszów 1,004.182 
zł. 76 et., wypłacono szkód 1,195.526 zł. 52 ct., 
niedobór zatem wynosi 191.343 zł. 76 ct. i po- 
kryty został z funduszu rezerwowego, który 
ic się obecnie do kwoty 282389 zł. 

ct. 


Dział ubezpieczeń na życie: Spra-` 


wozdawca p. Henryk Kieszkowski zaznaczył, że 
wynosiła w roku 1880 snma zabezpieczona 
10,664.683, w r. 1890 wynosi 22,048.071 zł. 
Saldo zysku w dziale kapitałów pośmiertnych 
wynosi 57.038 zł. 59 ct. w dziale kapitałów do- 
żywotnych 18.200 zł. 44 et. 

Bezpośrednio odbyło się walne zgromadze- 
nie Towarzystwa wzajemnego kredytu. 

Wnioski odnośne uchwalono i na tem zam- 
knięte zostało doroczne walue zgromadzenie. 


Kraków d. 28. maja. Po ożywionej rozyra- 
wie członkiem rady nadzorczej Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń wybrany Autoni hr. Wo- 
dzieki. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisya walutowa węgierskiej Izby posłów 
poczęła już swoje obrady, 


Serbski minister wojny nie przychylił 
się do prośby czarnogórskiego wojewody, Ma- 
szy Wrbicy, o przyjęcie do serbskiej służby woj 
skowej. 


Na posiedzeniu paryskiej Rady miejskiej 
odesłano do komisyi wniosek o Ofiarowanie 20 
tysięcy franków na głodujących w Rosyi. Radny 
Vaillant posiawił poprawkę, aby tę sumę podzie- 
lić na trzy części i dać jedną część rodzinom 
górników w Durham, drugą niemającym zajęcia 
robotnikom drukarskim w Niemczech, a trzecią 


A nuż się jeszcze, choć pozornie pensyonowany i ceny decydować. Jęczmienia mało się pojawia, więc 
chętnych znajduje odbiorców po cenach niezmienionych. 

Na owies odbyt słaby, Rozpoczynają się obecnie 

transakcye na nowy rzepak po cenie około 11 zł. 


Bismark, a nuż się on odezwie?! Włosy powsta- 
ją mi na głowie... Od trzech dni nie mogę siąść 
do wista... 

Zrazu myślałem, iż się groźna ta sprawa 
jako tako ułoży. Rząd dyplomata na hecę całą 
pozwolił, ale już z bezczynności reprezentacyi 
miejskiej, która natnralnie o żadnych jubileu- 
szach, festach i przybłędach słyszeć nie chce, 
zmiarkowałem gdzie raki zimują!... Mądre „so- 
koły* i mądre czechy, ale są u nas głowy jeszcze 
ęższe |... 

Tymczasem cofnięcie obniżki cen jazdy na 
kolejach dolało oliwy do ognia... Czepiła się 
wszystkich formalna waryacya! Jaki taki czech 
zastawia podobno koszulę a wrzeszczy, iż do 
Lwowa choćby przy lokomotywie przypędzi | 

Koniec świata — powiadam państwu! I na 
nie się już nie zda zakaz korporacyjnej wyciecz- 
ki... Telegrafują właśnie czesi, iż przyjadą... 
prywatnie, bo przecież każdemu po monarchii tu 
i tam bez paszportu jeździć można !... 

Nie, jabym tu dłużej nie wytrzymał. A nuż, 
a nuż... Brrr.. Tego tylko brakowało, aby przy 
końcu życia choćby przez wypadek dostać się 
do... więzienia!... 

A przy takich okazyach to najłatwiej... Je- 
zu, Marya! Biednaż ty moja Weroniko! 

A ze wszystkiego najgorzej, iż przebrzydły 
hymn czeski śpiewa się na tę samą nutę co „Je- 
szcze Polska“... 

. Winszuję każdemu, kto to wszystko prze- 
niesie — ja jutro już z całą reprezentacyą miej- 
ską czmychamy do Brzuchowie i niech się dzie- 
je co chee l!e te. 


m 


Teatr, literatura i muzyka. 


Repertuar teatralny; Dziś w 
sobotę w teatrze letnim „Uriel Akosta“ tragedya w 5 
aktach Głutzkowa, Pierwszy gościnny występ pana 
Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów warszawskich, 
— Jutro w niedzielę ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Krakowa „Ptasznik z Tyrolu“ 
operetka w 3 aktach Zellera. — W poniedziałek dru- 
gi gościnny występ p. Józefa Kotarbińskiego artysty 
teatrów warszawskich. „Hamlet“ tragedya w 5 akt. 
Szekspira. 


— IV. Konoert „Lutni“ za rok 1891/92 
z współudziałem p. Ulenieckiej i orkiestry 55 P. P- 
odbędzie się w niedzielę dnia 29 bm. w sali „Sokoła“ 
z następującym programem: 1) Rossini. Uwertura Z 
opery „La Gazza ladra“ odegra orkiestra pułku 55 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Kiesowskiego. 2) 
Bargiel. „Wiosna“ chór damski z towarzyszeniem 
fortepianu. 3) Czerwiński. „Oda do młodości“ kan- 
tata do słów A. Mickiewicza, na głosy solowe, chór 
męski i orkiestrę. Sola odśpiewają pp. Sack i Niłan- 
kowski. [Po raz pierwszy |. 4) Chopin. op. 3. Wa- 
ryacye na temat z opery Mozarta „Don Juan* na 
fortepian odegra panna Uleniecka z towarzyszeniem 
orkiestry, 5) Z. Noskowski. „Wędrowny grajek“. 
Mazury na chór mięszany, Solo sopranowe i fortepian 
na 4 ręce, Utwór dedykowany „Lutni“ lwowskiej. 
Bolo sopranowe p Wołoszczakowa. 6) Mosart. Kwin- 
tet z opery „Cosi fan tutte“ odśpiewają pp. Tyniecka 
i Zb. tudzież pp. SJ, Szymański i Melbechowski. 7) 
Z Noskowski. „Psalm“ do słów J. Kochanowskiego 
na ohór męski i orkiestrę. [Po raz drugi]. 8) Żeleń- 
ski. „Taniec Koboldów" odegra orkiestra pułku 55 

od kierownictwem kapelmistrza P- Kiesowskiego. 

— Wczoraj wieczorem przybył do naszego 
miasta p. Józef Kotarbiński; znany artysta dra- 
matyczny i dyrektor artystyczny teatru warszawskie- 
go. Nie można wątpić, że występy jego cieszyć się 
będą licznym udziałem publiczności. Dziś pierwszy 
występ p. Kotarbińskiego. 

— Na pomnik [0 hopina odbędzie się kon- 
cert d, 6. czerwca tj. w poniedziałek Zielonych świą- 
ek a więc w ozasie uroczystego zjazdn Sokołów. 
program jest nadzwyczaj interesujący, najwybitniejsze 
ły nasze biorą w nim udział, a mianowicie : panie 
ge wlikówna, Gracka-Krzyżanowska i Setmajerówna, 


głodującym w Resyi. 


W miejsce niedoszłej „Ligi antisocyalisty- 


Płacono za pszenicę białą od 9.90 do 10:30 cznej“ zawiązuje się w Paryżu „Związek dla 


zł, 
950 do 10:10 zł, za żyto od 8'50 do 925 zł, 
iza jęczmień browarny od 775 do 8:— zł. na ka- 
| szę od 7:— do 7:25 zł., za owies od 6:75 do 7'15 
i3}. — Wszystko za 100 kilogramów. 


Rada państwa. 


(Telegr. Gras. Nar.) 


Wiedeń d. 28. maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów po przemówieniu p. Gess- 
|mana, mówił Russ a następnie polemizował 
Lueger z lewicą, 

Wnioski Kaizla co do rozszerzenia ustawy 
o ochronie robotników przekazano komisyi. 

W dyskusyi nad dodatkiem drożyźnianym 
dla urzędników, przemawiali Promber i Goss- 
man, żądając na ten cel uchwalenia milion zł. 
a nie jak chce Izba panów tylko 500.000 zł. 
Dyskusyę dalszą nad tą sprawą odroczono do 
, dzisiaj. 

Wiedeń d. 28. maja. Na końcu wczoraj- 
szego posiedzenia Izby posłów wezwał prezydent 
Smolka członków komisyi walutowej, aby się 
ukonstytuowali. Pierwsze merytoryczne posie- 
,dzenie swoje odbędzie ta komisya zapewne w 
poniedziałek. 


Wiedeń 28 maja. Komisya walutowa ukon- 
stytuowała się dziś, wybierając przewodniczącym 
Apolinarego Jaworskiego, a jego zastępcami Ple- 
nera i Deyma. 

Pierwsze merytoryczne posiedzenie komisyi 
odbędzie się w poniedziałek. 


Wiedeń d. 28 maja. W sprawie dodatku 
drożyznianego po ministrze Steinbachu zabrał 
„głos poseł Lewakowski zastrzegając się, że mó- 
wi tylko w własnem imieniu, jakkolwiek jest 
przekonanym, że koło polskie podzieli jego za- 
patrywania. Wnosi rezolucyą w przedmiocie ure- 
gulowania funduszu pensyjnego dla wdów i sie- 
rót po urzędnikach. Poseł Weigel w drastyczny 
Sposób kreśli opłakane stosunki urzędników. Po 


wyczerpaniu dyskusyi uchwalono w tym celu na 
nowo cały milion otych. i 


me 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. 
(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Kraków, d. 28. maja. Dzisiejsze ogólne 
zgromadzenie Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako- 
wie, zagsił prezes p. Dembowski przemówieniem, 
w którem potrącił o sprawę Podhajecką, podno- 
sząc, iż „wywołano w sprawie tej sztuczną agi- 
tacyę, która wielką część kraju ogarnęła“. W mo- 
wie tej przyznał jednak p. prezes, mówiąc o tych, 
którzy sprawy dzierżawy Podhajec dokonali, iż 
może zanadto pospiesznie działali, że jednak nie 
można rzucić na nich podejrzenia, by interes 
własny lub stronnictwa jakiego mieli za myśl 
przewodnią w działalności Swojej. 

P. Dembowski zakończył: „Powiem śmiało 
a szczerze, Sprawa podhajecka, to najsmutniejszy 
epizod w historyi Tow. wzaj. ubezpieczeń — ale 
zarazem i wielka nauka, że rzeczy poważnych 
lekkomyślnie i jednostronnie sądzić i przedsta- 
wiać się nie godzi, przystrajając w patryotyczny 
płaszczyk«, 

Następnie sekretarz Tow. p. Józef Mrazek 
odczytał protokół z zeszłorocznego zgromadzenia 
ogólnego, a referent rady nadzorczej prof. dr. 
Maurycy Straszewski, przedłożył zgromadzeniu 
ogólnemu sprawozdanie Rady nadzorczej z ogól- 
nym poglądem na działałność Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń W 81 roku istnienia Towarzystwa. 


, za czerwoną od 960 do 10:20 zł, za żółtą od | popierania inicyatywy prywatnej“, z zupełnem 


wyłączeniem politycznych osobistości, Organi- 
zacyę prowadzi inicystor byłej „Ligi“, De- 
molins. 


Jak z Paryża donoszą: pułkownik Cha- 
moin, ordynansowy oficer Curnota, wyjechał 
do Nancy aby zarządzić co potrzebs, dla zapo- 
bieżenia ewentualnym demonstracyom pcdczas 
projektowanych tamże uroczystości. 


Telgramy „Gazety Narodowej.” 


Kraków, 28. maja. Rada nadzorcza 
Towarz. wzaj, ubezp. uchwaliła dla urzędni- 
ków remunerację w wysokości 10*/, od 


płacy (dotychczas uchwalano 15°/,), ale nie 
przyznała na drugie półrocze dodatku dro- 


i , Dziś o godz li w południe, roz- 
EA E ogólne i zgromadzenie członków. 
Powiadają, Że znaczua część tychże wystąpi 
przeciw pozbywaniu dóbr Podhzjce, podobnie 
jak była opczycya przeciw wydzierżasieniu 
tych dóbr izraelitom. 

Wiedeń, dnia 28 maja. Dopiero 
dzisiaj uda się deputacya Koła pulskiego do 
hr. Taafiego, w sprawie zakazu zniżenia ko- 
lejowego dla „sokułów*. W tej sprawie za- 
szło nieporozumienie; posłowi Sokołowskiemu, 
chodziło tylko o zniżenie dla polskich „soko- 
łów*, na liniach galicyjskich, podczas gdy 
rząd mniemał, iż p. Sokołowski przemawia 
za „sokołami* czeskimi. Po wyjaśnieniu tej 
okoliczności przez p. Sokułowskiego, zapewne 
otrzymają „sokoły“ pulscy na liniach gali- 
cyjskich zniżenie. 

Wiedeń d. 28. maja. Rada kolejowa 
uchwaliła dzisiaj na wniosek Russa podjąć 
na nowo ogólną dyskusyę nad kwestyą taryf 
i przystąpiła następnie do szczegółowej Toz- 
prawy nad poszczególnemi pozycyami taryfy. 
Struszkiewicz przemawiał przeciw pod- 
wyższeniu taryfy dla przewozu wapna i pro- 
duktów nawozowych. 

Wiedeń d. 28. maja. (Cesarz przyj- 
mował na audyencyi prywatnej księcia buł- 


garskiego Ferdynanda, który odjechał wczoraj 
wieczorem do Londynu. 


Wiedeń d. 28. maja. Hr. Taaffe de- 
putacyi Koła polskiego w sprawie zniżenia 
ceny jazdy dla uczestników uroczystości no- 
kolskiej we Lwowie dał stanowezo od- 
mowną odpowiedź, z tem umotywowa- 
niem, że kolej z powodu złego stanu finan- 
sowego zniżeń nadal udzielać nie może. du- 
tro narada Koła polskiego nad tą odpo- 
wiedzią. 


Budapeszt d. 28. maja. Komisya 
finansowa w debacie generalnej przyjęła 
wszystkie przedłożenia walutowe. Mówcy ze 


wszystkich stronnictw wyrazili się bardzo ko- 
rzystnie o przedłożeniach, tylko pp. Szell i 
Lukacs zrobił pewne zastrzeżenie co do obie- 
gu monet srebrnych. 

Minister finansów p. Weckerle zbijał 
wątpliwości, podnoszone w toku dyskusyj, a 
co się tyczy oznaczenia relacyi zwracał u- 
wagę na to, iż relacya ta nie jest utwo- 


węgierski rząd nie wywierali Żadnego wpły- 
wu na podniesienie wartości pieniędzy papie- 
rowych. 

W końcu rzekł p. Weckerle, że osta- 
teczne uregulowanie waluty wtedy nastąpi, 
gdy państwo rozpocznie wypłaty kruszcowe 
i gdy oprócz złotych Żadne inne monety z 
pełuą mocą płatniczą kursować nie będą. 

Dziś rozpocznie komisya debatę specyal- 
ną nad przedłożeniami walutowemi. 

Praga, i. 28. maja. Pomimo zakazu 
policyi „sokoły“ czescy bardzo licznie zjadą 
na lwowski jubileusz sokoli, do czego też ich 
dzienniki zachęcają. Pociąg cgobny odjedzie 
ztąd przecie. 

Doroczna pielgrzymka do grobu Palac- 
kiego w Lobkowicach, była nadzwyczaj świe- 
tna. Przybył dr. Rieger; wszelkie stronnie- 
twa i stowarzyszenia były reprezentowane. 
rób zasypano wieńcami, pierwszy był zło- 
żony od miasta Pragi. 

Berlin d. 28. maja. Kreuzzłg. donosi: 
W. ks, Jerzy Michajłowicz wyjechał do Ber- 
lina, ażeby, jak w dobrze informowanych ko- 
łach przypuszczają, urzędowo zapowiedzieć 
przybycie cara. 

Rzym d. 28, maja. Półurzędowa „Ajen- 
cya Stefani* zapewnia, że ponowne pogłoski 
o pogorszeniu się zdrowia Ojca św. są mylne; 
Ojciec św. celebrował wczoraj rano mszę. 

Rzym dnia 28. maja. Obiega tu po- 
głoska, że powszechne wybory rozpisane Zo- 
staną na 23. a ściślejsze na 30. czerwca. 

Madryt d. 28. maja. Przewódca re- 
publikanów hiszpańskich, zamieszkały we 
Francji, Zvrilla, wykazywał w pewnej mowie, 
że skoro papież uznał republikę  francuzką, 
należy przeto republiki dla Hiszpanii. (Już 
Pius IX. uznał republikę francuzką, skoro 
pozostawił w niej nuncyusza). 

Paryż d. 28. maja. Rząd hiszpański 
zakomunikował francuzkiemu projekt ugody 
handlowej. Jak z dobrego źródła słychać, 
żąda Hiszpania przyznania sobie francuzkiej 
cłowej taryfy minimalnej, a natomiast zniży 
swoje cła dla towarów francuzkich. 

Kopenhaga dnia 29. maja. Goście 
weselni wyjeżdżają w tych dniach. Car z na- 
stępcą tronu opuszczą także temi dniami Ko- 
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NADESLANE. 


(Budryttr œ zis sochrde! så Belekel!, Któri int inśaej 
odpowisdsiciacńei m mą u. biorze as dobla) 


Podziękowanie. 


Nie mogąc każdemu z osobna podziękować za 
objawy współczucia okazare nam z powodu zgonu 
b. p. Maryi Wikslowej składamy na tej drodze wszy- 
stkim przyjaciołom i znajomym szczere podzięko- 
wanie. Rodzina Osyass Wiksel. 


) 
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Zmiana pomieszkania. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Bronisław Skałkowski, 


były asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 
w Wiedniu, 


| €57 ordynuje od 3. do 6. 
| Lwów, Kościuszki 14 na dole. 


| 


i Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Jr. Kagimiora Podlewg 


po odbycin specyalnych studyów na klinikach 


peuhagę, poczem jeszcze wrócą dv niej. Ar-, profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 


cyksiążę Frydryk wyjedzie we wtorek. 


Wellington (w Stanie Kansas) d. 25. | 


maja. Straszny cyklon nawiedził tutejsze mia- 
sto; około 500 osób zabitych i ran- 
nych. Domy w śródmieściu wszystkie zamie- 


nione w gruzy. Co ocalało od cyklonu, zni- 


szczył pożar, który wybuchł podczas burzy. 
Londyn d. 28. maja. O programie 


nowego gabinetu włoskiego pisze Times: Wy-, 


(w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 
„przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wnłowej 1. 9). 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 
DRITAŚ Mlecz odmładzający porost włosów. 
Z pomiędzy wszystkich przetworów 
jedynie odpowiada swemu celowi, i jest zu- 


pełnie nieszkodliwa. Siwym, a nawet białym 
włosom przywraca pierwotny ich kolor jasno 
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datki militarne Włoch nie są spowodowane bląd lub kasztanowaty, nie pozostawiając żadnych 


należeniem do trójprzymierza, ale geografi- 
cznem położeniem Włoch, stosuukami polity- 
cznemi, wobec których Włochy muszą ubez- 
pieczyć swoją niepodległość. Wielka to kwe- 
stya, czyby odstępując od  trójprzymierza, 
Włochy nie były zmuszone, spotęgować a nie 
zredukować swoje uzbrojenia. Z drugiej zaś 
strony siłę militarną okupywać osłabieniem 
nansowem, byłoby to łndzić sprzymierzeń- 
ców. Niemey i Austrya nie myślą wymagać 
od Włoch utrzymania choćby jednego tylko 
pułku, któregoby potrzeby Włochy ze wzglę- 
du na swoje własne wymogi nie uznawały. 
Londyn dnia 28. maja. Wedle nade- 
szłych z Japonii wiądomości, cesarz ustano- 
wił komisyę dla rewizyi traktatów z obcemi 
państwami. (Cesarzowa Frydrykowa przesłała 
cesarzowej japońskiej obraz swego pędzła, 
który 13. kwietnia został urzędowo doręczo- 
ny. W kwietniu grasowały w Japonii okro- 
pue pożary. W Tokio (stolica Japonii) było 
kilka pożarów ; w największym spłonęły prze- 
szło 4.000 domów (same pranie drewniane) 
tj. dwudziesta część miasta. Zginęło 19 ludzi, 
ranionych zostało 34. 


Wiedeń dnia 28. maja godzina 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 320*12. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6430. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 362'50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 154:—. Akcje Unionbanku 
248:50. Akcje kolei Karola Ludwika 21410. 
Akcje kolei Północnej 289'50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 8737. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) —*—. Akcje kolei Pań- 
stwowej 299 75. Akcje kolei Liwowsko-Czernio- 


wieckiej 34450. Akcje kolei węgiersko-północno- ; 


wschodniej 197:—. Losy komunalne wiedeńskie 
159:25. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
17550. Galic. oblig. indemn. 105:25 Akoje kolei 
połnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 240 —. Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 218:60 Akcje Bankvereinu 11720. 
Rosyjski rubel papierowy 126:37 

4*/0/0 renta wspólna 95.95. 5%, renta 
anstr. papierowa 10095  40/, renta austr. złota 
Renta 4°/ węg. złota 11070. 5°% renta 
węg. papierowa 10095  Napoleondory 9 491/3. 
Marki niem. 5850 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 25. Maja (Z Izby handlowej). 
| AXujc za estuko. 


laag beda 
Kelej galis. Karola Ludw. 200 sł. m. k. z13 — 1E 
Kelej Liwów-Ozern.-Jsaska pe 200 sł. w . 244— ae 
Ba. ku hipetecznege po 200 200 sł w.a. . 333 216.— 
Banku kredyt. galic. gal. po sł. w. *. - 
Ii. Listy zastawne sa 100 sa A 1016 
Banku hipeteomoge gali. SA pr. 10750 108-20 
a . » fe, les w SD let 9825 9895 
H - z BI istash . . 9850 9920 
Banku krajowego 4'/,7/, ios W "AM MC - 
Tewars. kred. gal. siemak. er BEES 96 91-50 
. » » - lo wahl 9510 9580 
5 » =- ” R'a los. w 40 100-10 
5 z z z ah les. w 56 la. 9470 95:40 
= |4 


"złych skutków w poroście. Cena 2 zł. Przy od- 
i biorze 5 flaszek jedna gratis. 647 

| Otto Franz, Wien VIIL, Mariahilferstrasse 38. 
Í Składy we LWOWIE; w aptece Piotra Mikolasza i 
Zygmunta Ruckers; w KRAKOWIE: Konst. Wióniewski, 
apt. pod św. Floryanem i Stockmar apt. 


Dr. Andrzej Lorentski 


669 przybywa w czerwcu br. 


. do Krynicy. 


| Dr. Franciszek Michalik 


po odbyciu specyalnych studyów na klinice dla 
chorób kobiecych we Wrocławiu i Berlinie, ordy- 
nuje w sezonie bieżącym 


97 1IETYNICP. 


Noso otworzony zakład fotograficzny 


L KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryaeki (wejście od ul. Krętej). 
| Zdjęcia i powiększenia. 


656 


że  depozytorami Wina 
ie są pp- Mikolasch, Rucker, 
Wiewiórski i Sklepiński. 565 
o R 


Przypominamy, 
Chassaing we Lwow 


| ROZKŁAD POCIĄGÓW 


| obewiązujący od 1. maja 1892. 


(Csas lwowski). 


O0dchodzą 


Do Krakowa ._. . 
5 Powołocz. z Podz. 


(z głównego dworca) 


„ Czerniowiec . - 
» Stryja +3 
„ Bełzca . « 


Sokala . - * * 
„ Zimnej Wody + 


~ Stryja 


i Przychodzą 
Ikwa... | 601) 25 gie 
A ka Podwołocz. na Podz. | — | 2: 6-5 
(na główny dworzec) — | 257 7:81 
„ Czerniowiec 10:09 — 1-3 
JAN + 2 — 9-16 


Czaslwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

. .. Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. B wieczorem de godz. 
' 5 minut 59 rano. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


ASZYNISTA mechanik do narzędzi go- 
N spodarczych, pracuje w tym zawedzie 
lat 10, żonaty, w sile wieku, świadectwa 
chlubne, posadę może objąć w każdym cza- 
sie. Zgłoszenia pod adresem: W. Lauro- 
siewicz , ul. Łyczakowska l. 43, Lwów. 


SE MALINOWY 4'/, kilo 3 złr. 40 et. 
wraz z naczyniem sprzedaje Zymirsk', 
aptekarz w Lubaczowie. 3831 


PZLA rutynowany, z wieloletnią 
praktyką, prowadzi ramową pasiekę we- 
dług najnowszej metody, dla zysku może 
przy tem i inne odpowiednie zajęcie objąć 
w wolnych chwilach, kawaler, posadę objąć 
może w każdym czasie. Zgłoszeria pod 
adresem : W. Laurosiewicz, Lwów, ul. Ły- 
czakowska l. 43. 330 


pRAETYCZNOŚĆ: Nowość! Trwałość ! 
Story bez sznurów, system i patent ame- 
rykanski. Skład na całą Galieye w fabryce 
stór i żaluzyj J. Christofa, we Lwowie, ul. 


Jabłonowskich l. 9. 328 
Į YSŁUŻONY podoficer żandarmeryi 
poszukuje posady rachmistrza , maga- 
zyniera, lub też pomoenika rzadey. Uprasza 
a-resować : M. H. Loszniów post. rest. 326 


W 


koi, z wolnej ręki do sprzedania. 


MORSZYNIE koło parku zatładowe- 
go, dom mieszkalny, pięć ko 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 


NSERATY do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
300 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopern ka 11. 243 


Na zbliżające się wyścigi 


PŁASZCZE GUMOWE 


od deszczu i prochu, damskie i męskie, 
według podanej miary 3576 
1 wszystkie potrzeby sportowe 
poleca i dostarcza: Pierwsze polskie przed- 
siębiorstwo wysyłkowe 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Proszę żądać cennik ilustrowany, który 
wysyłam gratis i franco. 


NAJWIĘKSZY 3582 
HANDEL MASZYN DO SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austryi. 
Wybór z dwunastu 'abryk. 
Ręczne SINGERA po 28, :6, 40, 48 »łr. 
Nożne Singera po 30, 42, 50, 62 złr. 
rątami miesięcznie 4 zł., gotówką 10° , taniej. 


JÓZEF IWANICKI 


Podróż do Ameryki. 


Obznajomicny ze wszystkiemi stosunka- 
mi amerykańskiemi, ż:jąc przez 10 lat i 
odbywając częste podróże, ofiaruję swoje 
usługi jako towarzysz na wystawę. Magister 
farmacyi, posiadający kapitał 3 do 4 00 zł. 
a chcący Bię usamoistnić, poszedłby także 
w pomoc lub do społki. Egzamina i licencję 
posiada. Józef Golichowski, em. aptekarz, 
Czerniowce, ul. Główna, dom własny. 3618 


Uczeń 


potrzebny do handlu win i de- 
likatesów Edmunda Klimka 
w Brzeżanach. 3628 


Welocypedy 


vZEĄ wszelkiego rodzaju. 

Katalogi za nadesła- 
niem lt et. w mark. 
W Agentów poszukujemy. 


ll., Hauptstr. 72. 


Tylko zir. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


Pokojowe aparaty gimnastyczne 


Dr. C. Sohmid'a z Seeburg, Würtembərgii = 
przyrząd do sprostowania > 
stosu pacierzowego, c. k. mog 
wył. uprz. w wszystkich | | > 
krajach. Chroni przed | | ra 
skrzy wieniem stosu pacie- | JB 


rzowego zwłaszcza u mło- 
dzieży. Pierwsze powagi 
lekarskie przyrząd ten za- 
lecają. Przejezdni mogą 
oglądać od godziny 9 do 5 
w głównym składzie Dr. Sohmłd'a 
hygienicznych aparatów gimnastycznych 
M. KINDLER, Wien, Ill., Rennweg Nr. I5. 


gen. reprezentant dla Austro-Węgier, niemniej i w in- 
nych składach przyrządów gimnastycznych. 


Cena 2 złr — Prospekty gratis i franco. 
3357 


R r kaj 
ROLETY 


każdego rodzaju 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografi. Zadatek 
złr, 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried iżodascheor 


Wien, I., grosse Pfarrgasse 6. 


| ți 
RENERE CZK KO NAAST M 


L. Wertheim & Comp., 
e. k. nadworni dostawcy. 
Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń. IV., Louisengasse 6, 

ilustrowane cenniki gratis, 3144 


74 pierwszy e. k. koneesjonowany i subwenejonowany przez 
A W. Ministerstwo 


Zakład szczepienia krowianki 


w Wiedmiu, Alserstrasse 18. 


(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższemi nagrodami w Wiedniu 1886, 
w Brukseli 1888, w Paryżu 1589 i w Bńtdapeszcie 1839.) 

Rozsyła przez cały rox czystą zwierzęcą lymfę w fiołkach , fiakonach (Pasta- 
Lymphe) i w igiełkach kościanych. SNP" Za przyjmowanie lymfy ręczy się, tak, że 
w razie nieprzyjęcia tejże, udziela się bezpłatnie innej. %wug 

35 Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy prakt. 
osiągnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
fiola dla 2 3 szczepień kosztuie 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphe) 1 gr. 
wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr. "42 


Lwów, hotel Żorża. Kraków, Rynek 25. 


KĄPIELE 


LUBOMLA 


(zuklan) 
na Spiżu, stacya Lubotin 
(Lublufórdó) 35'8 


kolei Koszycko-Bogumińskiej 
(Kaszau-O lerb: rg) 


' metrów nad jedna morza. Źródła 
azne, obfitość kwasu węglowego. Sku- 
"a w bezkrwistości, chorobach ner- 

yeh i osłabieniu. Powietrze pozba- 

* kurzu , osłonięte lasami szpilkowe- 
mi. Wygodne mieszkania. Doskonała opie- 
ka. Niskie cony. Restaurater Kołaczkowski. 
Stały lekarz zakładu Dr. Jerzy Santha, 
długoletni asystent i sekundaryusz poło- 
żnietwa przy profesorze Kezmarszky, 
nastepnie lekarz kobiecego oddziału w szpi-| 
tala Elżbiety „Czerwonego krzyża*. Taryfy 
strefowe upoważniają do jazdy zniżonej 
z wszelkich stacyj węg. kolei Państwowych 
do Lubotin (Lublofórdó) i z powrotem. — 
Poczta i telegraf na stacyi. 

Wyjaśnień udziela 


Zarząd Zakładu. 


Papier klosetowy I5 ct. 
R Śchottwiener Papierfabrik 
Ec3 Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 3606, 
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3311 


Ces. król. wył. uprz 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
na- R perfu- 
Tea. A. Maczuskiego, mem 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatun, 
brunatny | czarny ; nadająe włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3' — 
150 


l UJ n kad n 
1'słoik pomady orzecliowej , 
1, P 
2.— 
IB » ” n m 1:— 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera i u 
Leopolda Fausta nlica Sykstuska I. 2. 


1'Aakon olejku orzechowego ud 
1 


LJ 


suustaan CENNIK 


NA WSZELKIE: ARTYKUŁY 
I PRZEMYSLOWE 
WYSYLA 


S;FRANCO 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWO | 
WYSYŁKOWE WE WIEDNIU 


LBIN KRAJEWSKIJĘ 


KN, Lerserasrkask NL | 
E NIEMA TECO CENNIKA 
A KORE SPOWDENTKA. 


i 
GRATI 


sj 
Alfred Rassl w Opawie ; 
(Troppau) na Szląsku austr. 
otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości 
6 pa ` 
Maczki kościane , Snperfosfaty i Maczke Thomasa 
z zupełnym poręczeniem podanej zawa: tości. 3624 
Dostawa w wagonach ‘ranco do każdaj stacyi kolejowej, — Oferty, wzory 
i wskazówki na żądanie gra'is i franco. 
n TY SZTYSEE TATW 25 


Namioty ogrodowe z dachem żelaznym 
Tozkładane na części dach (0 przesuwania, 


Korzyści: Korzyści: 
Nieskończona trwałość, podczas gdy inne dachy żaglowa co 2 lub 
3 lata potrzeba odnawiać. Pomiary hermometryczne wykazały, że w 
dwu namiotach, z których jeden był kryty dachem żelaznym, a 
drugi materyałem  płóciennym, przy 320 R, zaledwie */, stopnia 

okazało się różnicy. 


— 


ow A 


Lit A 


„i aaa 


l sy 


i 
IB 


Cennik Nr. 2 gratis i franco. 
Pierwsza e. k. uprz. fabryka mebli żelaznych i Jejarnia żelaza 
Augusta Kitschelta Spadkobierców 


c. k. nadworni dossawcy w Wiedniu. 
Składy : Wien, I., Kiirntnerstrasse 42 (między ulicami Augustyńiską i Maysederska). 
We Lwowie sprzedają pp.: Gebhardt & Christianus. 3455 


a T O S WENN 
Hartowanie ! | Prosimy zażądać nowego | Zdrowie! 


lustreowanego cennika 


Bielizny zdrowia ks. prob. Seb. Kneippa 
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EE 
Magazyn specjalny: Carl Wenninger & Egon Spiekermann 
Wien, I, Graben 8. Filia: VIIL., Alserstrasse 27. 


ŹZniewieściałość 3469 Choroby! 
m 


Wiedeń, „Hotel Métropole“, 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja trawwaju przy domn, omnibus, hotelow- 
przy dworaach kalajowvch 3195 TI. Snelsar dvrektor 


Zaklad wodoleczniczy Sulz. 


3536 


Poczta i telegraf w miejseu. 
Właściciel i lekarz naczelny: Dr. Emil Löwy. 
Wodoleczenie, masaż, elektryka, gimnastyka lecznicza , najpiękniejsze położenie 


m I WÓZ NN NN 


4 Żądać przedłożenia oferty. 


—— p wa» i e e m e 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Maja 1892. Nr. 129. 


RZ Hamburgsko "Amerykańskie akcyjne i 
zali Towarzystwo żeglugi parowej. 


Okręty Expresowe i pocztowe. 


Hamburg- Nowy-York 
przez Southampton. 3630—1248 
_„Uzas trwania podróży 6 do 7 dni morzem. 


N Oprócz tego regularne połączenia niemieckiemi pocztowemi ' 
okrętami z Hamburga do Hawru, Antwerpii, Balti- | 
more, Bostonu, Nowego Orleanu, Brazyli, La Plata, 


Indyi zachodnich, Meksyku, Havana, dalej z Hawru : 
do Nowego Yorkn, ze Szczecina do Nowego Yorku, ; 
z Antwerpii do Montreal i Bostonu. 

Bliższych wyjaśnień udziela : 


Dyrekcya w Hamburgu, Dovenfieth 18/21. 


1891 


Dyplom honorowy, Zagrzeb. Medal złoty, Temeszwar. 


K£WIZIDY 


ŻE Płyn restytucyjny 


woda do mycia koni. Cena fiaszeczki złr. 1:40. 


używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmaoniający „po wielkioh natęże- 
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskulów, czyni 
zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 3274 
ZĘ” Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie: "Greg 
Kwizdy Korueuburgskiego proszku dla bydła. W 


pE Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro- Węgier. 

; GLÓWNY SKŁAD: 
Franciszka lana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 
G ik. austr. i król. rumuńsk, dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


== Żaluzje z automatem 


8 „patent Christof“ 


h jedyne w swoim rodzaju, wynagrodzone kilka- 
krotnie na wystawach światowych i krajowych 
pierwszemi nagrodami — ostatnia nagroda: 


złoty medal, Wiedeń 1891. 


Naśladownietwo zostanie sądownie ścigane. 


ROESSEMANN 6. KUHNEMANN 


Budapest, äussere Waitznerstrasse 1529. 
Koleje polowe 


systemu Artura Koppel, 


poruszane ręką. Siłą koni, lub 
lokomotywą. 


Sy HR W 
itp. dla przedsiębioreów. 
Warunki bardzo korzystne. 
roku 1891 założono w Austro-Węgrzech 170 kilometrów. 


Możemy konkurować w całej monarchii. 3516 


i ZAKŁAD LECZNICZY BADEN 


pod "Wiedniem. 3418 
MSG Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 26° Cels.) "BĘ 

Kuracja przez caly rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku byłokuracyuszów 19.308 osób. Kąpiele tej przepysznie po- 

łożonej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą I wygoda. 
Dla wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koneerto= 
wemi, czytelnią, salami do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restau- 
racja. Nowa sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najroz- 
imaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na 
wysokości pierwszorzędnych światowych miejse kuracyjnych. B.den zaopa- 
trzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, — Wyjaśnień 

i prospektów udziela najchętniej darmo komisya kuraocyjna. 


3629 


ME” Znane od r. 1868. "TĘ 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Kuropy z świetnym skntkiem na wszelkie wyrzuty skórne szezególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na glowie i brodzie, — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -Siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


BG Cena sztuki każdego gatunku 36 ct. wraz z brosznrą. *%% 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lchthyclowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczna; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Begera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać myieł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 
Fabryka i główna rozsyłka; @. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty" 
cznej w Wiedniu 1883 roku. 3355 


En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L, Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego i u S. Kalickiego: 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomył u J. 
Sidorowieza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAŃLOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
fnaprzeciw ces. król. sądn krajowego) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centai wyżej, najlepsze radyrki 
papier libra 6 ct. i wyżej, reisbrety, papier rysunkowy, farby 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkolne. 


Montreal, Wsehodniej Afryki, Transvalu, Natalu, : 


Niezawodnym środkiem 
Fi Hb) 


PAK 
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jest utrzymywanie czystego i zdrowego powietrza w mieszkaniach i wystrzega- 
nie się wszelkiego przeziębienia. 


Najsławniejsze powagi naukowe , jak: profesor radca dworu dr. Widerhofer, 
król. radea sanitarny prof. dr. Korany, prof dr. Fodor, e, k. prymaryusz Schu- 
ster i wiele innych znakomitości, najgoręcej zalecają 


powszechne zaprowadzenie 


hygienicznych wychodków pokojowych, zaopatrzonych 
uermetycznie przystającem zamknięciem, zupełnie bezwon- 
nych, tudzież t. zw. Pots de Chambr. 


Przyrządy te są zarówno niezbędne dla chorych, jakoteż i dla zdro» 
wych, jako najpewniejszy środek ochronny przed zaziębieniem. 


Dyskretny ich i elegancki pozór pozwala trzymać je w każdym pokoju sypial- 
nym lub dziecinnym. 


Kompletne patentowane wychodki pokojowe w najrozmaitszych wzorach po cenie 
złr. 14 do 100 złr. — Pots de chambre z patent. hygieniczno-hermertycznem 
zamknięciem od złr. 3 do 650. 3344 


Dokładne ilustrowane cenniki rozsyła gratis i franco właściciel przywileju 


L. GUTTMANN 


Wiedeń, Riickerstrasse I, tylko II. piętro. 
Teleton 3424. 
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SCi 1. 


Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Lwowie, w Jfotolu Żorźa 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres togo rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, cwikiery od 80 ct. i wy- 
Żej, barometry pod kwarancyą, 
termometry, steroskoepy, mikro- 
tkopy, rozmaite lupy itp. 
Również przyjmuje urządzenia 
dzwouków elektrycznych 
pokojowych i domowych, 
po cenach nmiarkcwanych i pod 
gwarancją. 
Wszelkie re eracye wykonuje 
szybko i tanio. 


i 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada ehinowa, posia wieadw — "Sie 80 e os T- 


Woda atomska, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i nataralny połysk. — Qena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i ma porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepszą prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu, — Cena l xłr. 20 ot, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego Bmąku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i guchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN TANATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1.3, ulica Ha- 
leka róg Bolmów; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Cser- 
niowcach Rynek 1. 2. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 
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To CET JE aE 
Michał Waselica I Andrzej Kilian 
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mają zaszczyt zawiadomić; że swoją pracownię stolarską prze- 
nieśli na ulicę Szpitalną l. 15 i wykonają wszelkie zamó- 


"WW <> 


w 


wienia po jak DAjumiarkowańszych cenach. 2556 


uchnie i piece 


do hoteli, kawiarń i restauraoyj 


bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrukcyi I wymagan. 
Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienie, 
całkowitych lub cześciowych przebudowań i w ogóle wszelkich robót w za- 
kres murarstwa wchodzących. 


Antoni Onyszkiewicz 


koncesjonowany majster murarski 


| „WienerWaldu«, Powietrze absolutnie wolne od kurzu, Spakojny pobyt, troskliwa opie- ulicą Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie. 
va lekarska, wyborna kuchnia, wygodne przechadzki Po nowo rozszerzonym zakładzie. 
Umiarkowane ceny. Połączenie pocztą i omnibusem ze stacyą Kaltenleutgeben. 


| Otwarcie 1. maja. Prospekty na żądanie gratta. Wyjaśnienia : Wiedeń I., Zelinkagasse 3. 


OTRZYNIA ODWROTNIE 


POLECA I DOSTARCZA WSZYSTKO [E 
CO KTO TYLKO ZAZADA. 


m 


Sm 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


